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I praktycznym. Będziemy się starali chwytać w'locie 
I fakty,—dopóki jeszcze żelazo gorące i podawać je do
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publicznej wiadomości, dopóki ktoś inny z nich nie 
skorzysta.

Otóż w tej chwili przedstawia nam się doskonała 
sposobność do kucia gorącego żelaza.

Cło od towarów zagranicznych ma być płacone zło­
tem, a więc, co na jedno wychodzi, zdrożeje o 30 — 
100%.

To da nam możność wytrzymania konkurencji z za­
granicą na wielu polach przemysłu. To tśż fabryki 
istniejące, powinny powiększyć swą produkcję, a wiele 
nowych powinno powstać.

Czyż jest czas właściwszy do zakładania fabryk od 
tego, w którym towary przerobione drożeją, a surowe 
pozostają przy dawnej lub nieznacznie tylko podwyż­
szonej cenie?

Weźmy np. fabrykację tkanin jedwabnych.
Dotychczas cło od funta materji, chustek i wstążek, 

czysto jedwabnych, wynosiło 5 rs. od funta, a cło od 
puda jedwabiu surowego, tylko 50 kopiejek. Od No­
wego Roku zaś, pozycja pierwsza będzie wynosiła 7— 
10 rs , druga zaś tylko 70—100 kopiejek.

Gdy więc produkty wyrobione za granicą, będą 
ogromnie drogie, produkcja krajowa będzie stosunko­
wo nadzwyczaj tanią. Każdy producent, oprócz za­
robku z fabrykacji, będzie mógł zarabiać na każdym 
funcie materji jedwabnej, kilka rubli, a jeszcze przy- 
tem sprzeda go taniej, niż sprowadzający z zagranicy.

Fabrykacja zaś materji jedwabnych, nie jest wcale 
trudna. Fabrykują się one na takich samych war­
sztatach jak tkaniny bawełniane, lniane i wełniane.

Naturalnie nie możnaby odrazu fabrykować towa­
rów, jakich dostarcza Lyon, ale zaczuijmy od pośle­
dniejszych gatunków, że zaś możemy dojść i na tem 
polu do doskonałości, to najlepiej tego dowodzą nasze 
fabryki płótna i sukna, fabryki kwiatów sztucznych, 
i t. d.

Trzeba tylko zacząć a pójdzie się dalej. Wpraw­
dzie wielka stagnacja pieniężna może w tej chwili sta­
wiać pewne przeszkody, ale czyż mało jednostek po­
siada ogromne kapitały próżnujące, które w tej chwi­
li lęka się kupcom powierzyć?

Ośmielmy się .być mądrymi, aby nam nikt później 
nie powiedział: mądrzy po szkodzie, gdy cudzoziemcy 

Wtorek: 8. Makarego Opata.
Środa: ŚŚ. Daniela M. i Genowefy P. 
Czwartsk: Śś. Tytusa i Grzegorza Biskupów. 
Piątek. ŚŚ. Telesfora B. i Emiljanny Panny.

— br. — „Trzeba kuć żelazo dopóki gorące!" — 
Tyle razy powtarzamy to przysłowie, że gdyby zasada: 
„przysłowia są mądrością narodów11, wziętąbyła zpra- 
ktyki życiowej, to chyba nie byłoby na świecie ludno­
ści więcej skorej do roboty, do przedsięwzięć od na­
szej.

Tymczasem rzecz się ma przeciwnie: każdemu u- 
biedz się damy — i stwierdzamy raczej inne przysło­
wie: „mądry po szkodzie."

Pochodzi to z dwóch przyczyn: najprzód, jesteśmy 
dość nieruchliwi, dość nieśmiali, szczególniej w no­
wych przedsięwzięciach, a powtóre mamy za mały za­
sób wiadomości z dziedziny przemysłu, a ztąd wzrok 
nasz tak krótki bywa, że spostrzegamy często zwie­
rzynę wtedy, gdy ją ktoś inny ubił.

Ociężałości (prawdą a Bogiem znikającej coraz bar­
dziej, z powodu koniecznej pracy, wśród trudnych 
warunków życiowych), — artykułem nie zażegnamy; 
możemy więc tylko przyczyniać się do nadania realnej 
wartości owym dwom przysłowiom, przy sobie posta­
wionym, dając niektóre wskazówki naszym ludziom

— Przez rozkaz w wylzia'e Ministerstwa Sprawiedliwość i 
z 3 go grudnia r. b.:

Zaliczony został do departamentu, b. pełniący obowiązki 
podpisarza b. sądu apelacyjnego w Królestwie Polskieii Dzię- 
eiolowski — z wydelegowaniem do pełnienia obowiązków in- 
kwirenta sądowego powiatu nieszawsk ego, w okręgu sądu 
okręgowego warszawskiego.

Mianowani zostali: zostający przy departamencie Minister­
stwa Sprawiedliwości, pełniący obowiązki inkwirentu sądo­
wego 2-go rewiru powiatu płockiego, w okręgu sądu okrę­
gowego płockiego, sekretarz gubernialny Kukin — do pro • 
wadzenia śledztw w ważniejszych sprawach w okręgu tegoż 
sądu okręgowego; spadły z etatu byty asesor sądu policji 
poprawczej w Siedlcach Horodyński — kandydatem do posad 
Sądowyeh przy fą-izie okręgowym kaliskim

Zatwierdzeni zostali, z wyborów, w obowiązkach członków 
sądu handlowego warszawskiego: na dwa lata, kupcy: Mi­
chał Lande, Herman Majer, Karol Aquilino, Bernard liandke, 
i pełniących ich obowiązki: Ludwik Hirschfeld, Gustaw Ge­
bethner, Kenryk Reieńman, Józef Rawicz; w- obowiązkach 
członków na rok jeden, kupcy: Jan Bersohn, Władysław Be- 
dnawski, Zaeharjasz Nipanicz, Ludwik Zellt i pełniących ich 
obowiązki: Aleksander Radkiewicz, Stanisław Lesser, Mau­
rycy Fajans i Konstanty Rudzki.

Pr*yjęty zestal do służby, student rzeczywisty Cesarskiego 
uniwersytetu warszawskiego Wiśniewski — na kandydata do 
posad sądowych przy prokuratorze izby sądowej warszaw­
skiej. (Dz W.).

Wschód słońca o godzinie 8 m. 12
Zachód „ ______ „_____ 3 m. 54________ , ....

Adres Redakcji „KuqeraWarszawskiego,“PLAO TEATRALNY Nr 5 d.W. Ł.Zabłookiej

Buletyn o stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysosokosci 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza 

Starszego.
Jego Cesarska Wysokość nagle zachorował, skut­

kiem przeziębienia, dnia 19 (7) b. m. o godzinie 10-ej 
wieczorem; timpanitis trwał przez pięć dni. Dnia 24 
(12) b. m. o 10 tej wieczorem, w ogólnym stanie zdro­
wia Jego Cesarskiej Wysokości daje się zauważyć u- 
padek sił, skutkiem, trwającego dotąd bez zmiany, 
zapalenia kanału kiszkowego. (Prawit. Wiest.)

— W Rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr 345 wydanym, zamieszczono:

Dostrzegłem, że majstrowie tutejsi, trudniący się wyrobem 
i sprzedażą trumien, używają do przenoszenia ciał zmarłych, 
trag zwyczajnych, poruczając to małoletnim chłopcom, a mia- 
non ieie swoim terminatorom i że trumny stawiają nie wzdłuż 
lecz w poprzek trag, jaki to sposób noszenia, nastręcza nie­
bezpieczeństwo spadnięcia trumny i utrudnia przejście 
publiczności, szczególniej na ulicach, gdzie sTę większy ruch 
praktykuje.

Dla zapobieżenia zatem powyższemu, wezwani do mnie 
wszyscy majstrowie warszawscy, trudniący się wyrobem

I Długość dnia godzin 7 minut 41. 
Przybyło ,,,— „ 3.

i sprzedażą trumien, zobowiązani zostali deklaracją, że na­
dal dla przenoszenia c'ał znarłyeh używać będą trag przy­
sposobionych podług wskazanego przezemnie wzoru, z pasa­
mi rzemiennemi i przykryciem, a samo przenrszenie uskute­
czniać będą przez ludzi dorosłyzh, a nie. chłopców i wreszcie, 
że trumny stawiane będą nie w poprzek, lecz wzdłuż trag, 
termin zaś dla przysposobienia i przedstawienia mnie trag 
wspomnionyeh, oznaczonym został n» dzień 16 (28) grudnia 
roku bież.

O ezem komunikując Policji, polecam Komisarzom ueząst- 
kowym, ściśle przestrzegać, za pośrednictwem podwładnej 
sobie służby, ażeby wzmiankowani wyżej majstrowie, pn u- 
upływie. oznaczonego terminu, używali co przenoszenia eiał 
zmarłych wyłącznie trag, przysposobionych podług wskaza­
nego im wzoru, uskuteczniają: przenoszenie przez dorosłych 
i mocnych robotników, a naruszających niniejsze rozporzą­
dzenie, poeiąrać w ustanowionym porządku do odpowiedzial­
ności sądowej. (Gaz. Polic.).

— Prostując pomyłkę zaszłą w R izkazie do Policji z r. b, 
za Nr 346 (punkt 14), zawiadamiam Policję Wykonawczą 
że dla sanek na zimę obecną, ustanowione są numery na­
stępujących kolorów, a mianowicie, dla 1-ej klasy na tle nie- 
bieskiem cyfry czerwone, a dla 2-ej klasy na tle grocho- 
wern cyfry czarne. (Gaz. Polic.).

SIEROCA. DOLA.
przez

BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy Ciąg. — Patrz Nr 287).

Zadumane czoło męża wypogodziło się trochę.
— Zdaje mi się jednak,—wtrącił,—że w przyzwoi­

tej zresztą ich zabawie, widzę jakiś odcień lekkomyśl­
ności?...

— Zbyt surowym jesteś mój drogi!., zawołała pani. 
Oni tym sposobem chcą ci okazać swoje przywiąza­
nie i wdzięczność...

Pan Karol uspokoił się zupełnie i poszedł do swego 
gabinetu, aby tam, zdała od zgiełku, rozmyślać nad 
ustawą pracowni dla kobiet, które to zajęcie męczyć 
go już trochę zaczęło w ostatnich czasach. Pani tym­
czasem odwoławszy chłopców na stronę, miała z nimi 
dość długą konferencję.

Tego samego dnia, po obiedzie, na którym Jaś zna­
lazł się przy ogólnym stole, a każdy z chłopców dostał 
po pół kieliszka wina węgierskiego—na intencję pro­
mocji,—miał miejsce dosyć szczególny wypadek. 
W chwili gdy już wszyscy mieli wstawać od stołu, pa­
ni Karolowa spojrzała wymownie na synów, Edzio 
trącił Tadzia kolanem, Tadzio Edzia kułakiem, — po- 
czem obaj stanęli przed ojcem, z bardzo uroczystemi 
minami.

— Mamy wielką prośbę do ojca.... odezwał się 
Edzio.

— Chcielibyśmy Jasia uczyć.... zawołał prędko Ta­
dzio.
■ — Ależ nie tak!... zgromił go Edzio, — ja będę mó­
wił.... Chcielibyśmy. żeby Jaś bawił się z nami....

— Właśnie, żeby się bawił!... przerwał Tadzio.
— Pozwólże mnie mówić!... upomniał go znowu

Edzio. Chcielibyśmy uczyć Jasia, a jeżeli będzie pil- 
®y, bawić się z nim.... | 

Pani Karolowa spojrzała na męża z tryumfującym 
uśmiechem,—rozrzewniony zaś pan Karol zabrał głos:

— Bardzo się cieszę, moje dzieci, że macie tak szla­
chetne popędy. Owszem, uczcie waszego młodego 
przyjaciela, tym bowiem sposobem od wczesnego wie­
ku przyzwyczaicie się służyć bliźnim!

— A co, czy nie zrozumieli cię?... szepnęła pani,na­
chylając się do małżonka.

Pan Karol z uczuciem pocałował w rękę.
Edzio zbliżył się do zdziwionego i przestraszonego 

Jasia i rzeki:
— Dziś dajemy ci jeszcze wakacje, a jutro zabie- 

rzemy się do lekcji. Jak się będziesz dobrze uczył, 
pozwolimy ci jeździć na welocypedzie, albo strzelać 
z fuzji. Co ci się podoba!

Ponieważ nie długo potem, pan Karol, ze swoimi 
nad wiek rozwiniętymi synami, poszedł do znajomych 
z wizytą, Jaś więc znowu sam został. Był on olśnio­
ny, lecz zarazem i zakłopotany. Cieszyło go to, że od­
tąd będzie miał rówieśników, że będzie się z nimi ba­
wił i rozmawiał. Drżał na myśl, że strzeli z fuzji 
i upajał się nadzieją jazdy na welocypedzie. Pytał 
też ciekawie: czego mnie oni uczyć będą i z góry cie­
szył się pochwałami za pilność. Może i państwo Ka­
rolowie, widząc jego pracę i grzeczność, pogłaszczą go 
kiedy, a może też i ucałują, tak serdecznie, jak ta, 
która go od kilku miesięcy opuściła. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że Jaś miewał czasami dziwne pragnienia: 
oto chciał kiedy przyjść znienacka do pani Karolowej, 
położyć głowę na jej kolanach i ucałować jej suknię. 
Gdyby zamknął oczy, gdyby uczuł jej delikatne ręce 
na swojem czole i włosach, wówczas zdawałoby mu się, 
że wróciła do niego na chwilę matka, którą często wi­
dywał, lecz nigdy dotknąć nie mógł spragnionemi 
ustami. Miał on wprawdzie teraz wszystkie wygody: 
i pokoik cieplejszy i jedzenie lepsze, lecz brakło mu 
tej twarzy znajomej, głosu, pieszczot,....

Z drugiej jednak strony, na dnie tych pięknych na­
dziei, Jaś czuł jakiś niesmak. Nie mógł on zrozumieć:

zkąd dwaj chłopcy tak nagle zapragnęli zająć się je­
go nauką?... Zdawało mu się, że w obietnicach Edzia 
i Tadzia, brzmiał ten sam ton, podobny do zgrzytu 
piasku na szybie, jaki słyszał kiedyś w wyrazach:

— Jasiu! przyjmuję cię za syna... Jasiu! przyjmuję 
cię za brata.

Jego sieroctwo, sprawiło to, że mimo wiedzy i woli 
stał się podejrzliwym i że bardziej niż kiedyś brutal­
nego gniewu pana Piotra, lękał się dziś obietnic 
wszystkich członków tej grzecznej i miłosiernej ro­
dziny.

Niebawem, dostał się Jaś w ręce swoich nowych 
opiekunów i nauczycieli. Chłopcy, według wskazó­
wek ojca podzielili się pracą: Tadzio uczył go czytać 
i pisać, Edzio arytmetyki i geograf ji. Od wykładów 
podobnych niech Bóg wszystkie dzieci zachowa!

Edzio kształcił Jasia w ułamkach, lecz ponieważ 
sam ich dobrze nie umiał, biedny więc jego uczeń 
z nudnych tych prelekcji, zapamiętał dwa tylko twier­
dzenia: pierwsze — że jest głupi, a drugie — że jest 
osieł. Tadzio znowu wddząc, że jego wychowaniec 
w warunkach zwykłych czyta lepiej od niego, wpadł 
na oryginalny pomysł i kazał uczniowi swemu czytać 
z książki przewróconej do góry nogami!...

Jak widzimy, nie było w tern nawet cienia nauki, 
lecz wstrętna i niedorzeczna zabawa dwóch malców, 
w których zaślepiony ojciec widział zawiązki ludzi 
wielkich i poświęcających się dla ogólnego dobra. Pani 
Karolowa przypatrywała się niekiedy tym pedagogi­
cznym ćwiczeniom, lecz uważając je za zabawkę wa­
kacyjną, śmiała się z nich i taiła je przed mężem. 
Jużto w ogóle Jaś nie cieszył się jej względami! ,<jj

Znudziwszy się w taki sposób wykładem arytmetyki 
i czytaniem, obaj chłopcy zarzucili je i wzięli się do 
łaciny. Tu już wymagania ich przeszły wszelkie gra­
nice. Żadawali Jasiowi Aaprzykład, do wyuczenia się 
na pamięć, całą deklinację, albo kilkanaście i kilka­
dziesiąt główek odrazu. Nie dość na tem: chcieli aby
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zreflektowawszy się, zaczną na naszym gruncie zakła- < 
dać podobne fabryki i ciągnąć z cła korzyść, która 
nam się należy. t

Luźne sprawy.
— Gazeta Przemyslowo-Rzemieślnicza dając spra­

wozdanie o nastąpionych niedawno reformach w zgro­
madzeniu szewckiem w Warszawie, zwraca uwagę na 
niewłaściwe urządzenie służby pogrzebowej, w tutej­
szej gminie ewangelicko-augsburgskiej. Służba ta 
wedle tradycyjnego zwyczaju — składa się niemal j 
wyłącznie z majstrów szewckich, którzy za pełnienie i 
obowiązków przy pogrzebach, pobierają po kop. 30 
od osoby za każdy kondukt.

Nie będziemy się rozwodzili nad tern, czy wynagro­
dzenie takie jest dostateczne lub nie, i czy warto dla 
owych 30 kop. sprawiać odpowiedni uniform, i porzu­
cać pracę warsztatową — boć każdy członek owego 
bractwa, niezawodnie pełni swą służbę dobrowolnie i 
i sam najlepiej może ocenić, co dla niego lepsze; my 
tylko chcielibyśmy w poparciu odezwania się Gazety 
Przemyslowo-Rzemieslniczej zapytać: czy nie należa­
łoby wpłynąć na usunięcie tego zwyczaju, który, sza­
nowany dotąd jako tradycja, może wywiera pewien 
przymus moralny, zniewalający zapominać o stratach 
materjalnych. (

W każdym razie zwyczaj ten szkodliwie oddziaływa , 
na pracowitą klasę rzemieślników, odwodząc ich od 
pracy i rozwijając w nich zamiłowanie łazęgi, bawara 
i styp pogrzebowych.

Czyby nie lepiej było na karawaniarzy rekrutować 1 
takich ludzi, którzy do innych pożyteczniejszych zajęć ( 
nie są zdatni, jak np. lokaje i markierzy bez służby, i 
posługacze kościelni i tym podobne indywidua?

— Ucząca się młodzież nasza wyjeżdżając w b. in­
na święta, wystawioną była na mrozy, które tak nagle 
do nas zawitały. Z tego powodu smutna doszła nas 
wiadomość.

Student uniwersytetu tutejszego p.* jechał na świę­
ta w Płockie. Nocną porą bryczka wjechała w zaspę 
śnieżną — wypadało szukać pomocy w najbliższej 
wiosce, i w tym tćż celu udali się dwaj towarzysze po­
dróży, a pan * w cienkich rękawiczkach jął się tym­
czasem przy pomocy woźnicy do wydobywania bryczki. 
Pomoc nadeszła dość późno, a i bryczka wydobytą zo­
stała. P.* przybywa do rodzinnego domu, i w ciepłym 
pokoju zdejmując rękawiczkę, urywa sobie zarazem 
dwa palce, w których poprzednio już stracił czucie 
wskutek przemrożenia.

Strata niepowetowana!... a dla młodego człowieka, 
o którym mowa, jest ona tern przykrzejszą, że jako 
wielki amator muzyki gra sam bardzo dobrze na for­
tepianie i będziemusiał porzucić tę ulubioną rozrywkę 

się wyuczał ich w ciągu pół godziny, lub nawet krót­
szego czasu!

Pan Karol tymczasem, w ciszy swego gabinetu, pra­
cował nad ustawą warsztatów kobiecych, a pani Karo- 
lowa mówiła do chłopców z uśmiechem:

— Nie męczcie się tak, moje dzieci, przecież to wa- 
k&cjc

— Musimy moja mamo! odpowiadał wtedy Edzio. 
Cóż z niego będzie, jeżeli w młodym wieku nie przy­
zwyczai się do pracy?...

Wtedy pani Karolowa, głaszcząc nad wiek rozwi­
niętego synka, myślała!

— Jacy oni podobni do ojca.... On wyznaje zupełnie 
takie same zasady.

Nie poprzestając na nauce, młodzi nauczyciele sto­
sowali jeszcze do swego wychowańca zasady represji. 
Zrobili mu dziennik i zapisywali w nim bardzo szcze­
gółowo: jak się sprawował, jak się uczył, czy był pilny 
i ile lekcji opuścił?... U dołu każdodziennego raportu 
podpisywali się obaj własnoręcznie.

Swego jednak sprawowania nie notowali w dzien­
niku. A wielka szkoda! Z tego bowiem źródła, za­
jęty ustawą pan Karol, dowiedziałby się, że Jaś po 
parę razy na dzień stał w kącie, klęczał i dostawał 
łapy. Prawdopodobnie zacny ten, choć stałego cha­
rakteru człowiek, poznawszy co się dzieje, pozbawiłby 
Jasia możności nauczenia się łaciny i ułamków, a sy­
nom dałby zupełniejsze wakacje.

Pewnego razu, młodzi pedagogowie, wyczerpawszy 
już „wszelkie środki łagodności," poszli do matki 
z prośbą: aby Jasiowi nie dała obiadu za lenistwo. 
Prośba ta nie podobała się pani Karolowej. W łago­
dny lecz stanowczy sposób upomniała ona chłopców, 
aby się z Jasiem mniej surowo obchodzili i—odebrała im 
przy tej sposobności pewną „oślą czapkę," którą Jaś 
prawie ciągle na głowie nosił.

Jednego dnia, pan Karol, znudziwszy się już zupeł­
nie ustawą pracowni kobiecych, zapytał swoich chłop­
ców:

— No, moje dzieci, jakże się tam wasz uczeń popi­
suje?

— Ciekawe szczegóły podaje „Przyr. i Prz." o dzia­
łaniu eteru na rośliny. Z doświadczeń znanego fizjolo­
ga Claude-Bernarda, wypada, że eter działa na rośliny 
tak samo jak na zwierzęta—znieczulająco i usypiająco.

— Do środków przeciwgnilnych i odwietrzających, 
przybywa obecnie, znany w technice, dwusiarek węgla 
(Alcohol sulfuris), którego jednak należy używać 
z wielką ostrożnością, gdyż pary jego są bardzo za­
palne i szkodliwie działają na drogi oddechowe.

Mała jego ilość, rozlana na spodeczku, powinna wy­
starczyć do odświeżenia mieszkania, podług tego co 
podaje Gaz. Lek. o doświadczeniach Ph. Zóllera i 
H. Schiffa.

— Podługniedawnoogłoszonego sprawozdania Kon- 
trolli Państwa za rok 1875, dochody Państwa w ciągu 
ostatnich lat4-ch powiększyły się o 68 miljon. rubli. 
W roku ubiegłym zwiększenie to wynosiło 19 mil. ru­
bli Dochody państwa w roku zeszłym wynosiły rubli 
576,493,152, wydatki: 543,221,520. Dochody zwięk­
szyły się: z cła dochodzącego do 62 mil. o 32#/0> z o- 
płat stemplowych o 892,000 z lasów o 560,000, z dróg I 
żelaznych o rs. 7,000,000 ze zwrotu pożyczek o rs. 
3,000.000, zmniejszyły się zaś, wpływy z akcyzy od 
trunków o 3‘/2 mil. rubli, z akcyzy od cukru o 679,000 
rs., z akcyzycy od soli o 387,000 i dochody z mennic o 
rs. 647,000. Na rok 1876, po potrąceniu 10 mil. rubli 
zarezerwowanych dla ministerstwa wojny i dla admi­
ralicji, pozostało 23 mil., oszczędności razem 40 mil. 
łącznie z oszczędnościami z lat ubiegłych.

— Gazety petersburskie donoszą, źe Ministerjum 
Komunikacji wydało cyrkularz do wszystkich zarzą­
dów dróg żelaznych, iżby zarządy dołożyły wszelkich 
starań do jaknajspieszniejszego wyekspedjowania za­
trzymanych w drodze towarów na miejsce przeznacze­
nia, o ile nie będzie przeszkód ze strony prawidłowe­
go i regularnego przewozu wojsk.

— W Tulę, jak donosi „Nowoe Wremia“, jest po­
mór bydła, pomimo silnych mrozów.

— „Mosk. Wied." donoszą, źe Strousberg zrzekł 
się apelacji i podał prośbę do Sądu Okręgowego o wy­
ko nanie zapadłego wyroku przysięgłych. Żądanie to 
nie zostało uwzględnione, gdyż wyrok przysięgłych 
został już zaapellowany przez 300 innych osób.

— Przypadający w Petersburgu w dniu 29 grudnia 
(10 stycznia) 1876 (1877) roku stopięćdziesięciolctni 
jubileusz Akademji nauk, ma być upamiętniony wy­
biciem medalu i ogólnem zebraniem Członków Aka­
demji. Na wydatki uroczystości wyznaczono 14,000 
rubli srebrem. Zdecydowano również przy pierw-

Chłopcy podali mu dziennik. Pan Karol przejrzał 
go i zapytał w obecności Jasia:

— Cóż to znaczy?—widzę tu same złe stopnie.
— Ha! cóż robić, proszę ojca, kiedy się źle uczy.... 

odparł Edzio.
— Czy nie ma zdolności?
— I zdolności nie ma i trochę nie chce....
Słysząc to, Jaś oblał się pąsem.
— Czy to prawda Jasiu? zwrócił się do niego pan 

Karol.
Jaś milczał, spuściwszy oczy; wyręczyła go jednak 

pani Karolowa mówiąc:
— Oni nad nim bardzo wiele pracują, sama to wi­

dzę !... Ponieważ zaś są złe rezultaty, musi mieć za­
tem nie wielką ochotę do książki.

Jaś wpił sobie paznogcie w ręce i pierwszy raz w ży­
ciu uczuł to, co ludzie dorośli nazywają: brakiem sza­
cunku dla starszych. Pan Karol tymczasem, przy­
brawszy surowy wyraz twarzy, mówił spokojnie i 
sucho:

— Mój Jasiu! zrobiłeś mi wielką przykrość. Przy­
puszczam, że nie masz zdolności, lecz obok tego widzę 
ze smutkiem, że brakuje ci ochoty. Ponieważ zaś 
każdy czyn niedobry musi być zmazany przez pokutę, 
my więc jutro wyjedziemy na parę dni na wieś, a ty 
zostaniesz w domu!

Mój przyjacielu! czujeszwstręt do morałów i jatakże. 
Longum est iter per praecepta, breve per exempla. 
Nie przypuszczasz także, aby dzieci słodkich rodziców 
mogły być gorzkiemi; jaki ci, którzy nie wierzą, aby 
z nasienia dobrego jabłka wyrosnąć mogło drzewo 
dzikie. Z tem wszystkiem fakty podobne nie dziwią 
ogrodników i nie stanowią niespodzianki dla znawców 
ludzi.

Mój przyjacielu, my obaj widujemy rodziców, któ­
rzy dzieciom swoim dają kotki i pieski do zabawy. 
Niekiedy wśród pieszczót dziecięcych kotkowi oczy 
i język na wierzch wyłażą, ale to nic nie szkodzi. Ko­
tek się nie skarży, a choćby się i poskarżył,—któż mu 
da wiarę?... Lecz jeżeli kotek udrapie swego małego 
wychowawcę... Ale o tem później. 

szych przyjaźniejszych okolicznościach dla kassy Pań­
stwa wyassygnować do 240 tysięcy rsr. na powiększe­
nie biblioteki i rozszerzenie muzeum Akademji.

— Dwie katastrofy finasowe, wydarzone ostatniemi 
czasy w dwóch przeciwległych punktach Europy, wy­
wołały nowy popłoch w świecie handlowym i speku­
lacyjnym. Pierwszą jest upadek Stowarzyszenia kre­
dytowego w Brukselli (Union de Credit), drugą za­
wieszenie wypłat przez firmę Bajmakowa w Petersbur­
gu. Brukselski Union de Credit z tego mianowicie 
względu zasługuje na uwagę, źe instytucja ta była 
pierwowzorem wszystkich Stowarzyszeń wzajemnego 
kredytu. W obec surowości okazywanej przez Bank 
narodowy belgijski przy dyskontowaniu weksli ku­
pieckich, tameczny świat handlowy utworzył Stowa­
rzyszenie, oparte na wzajemnej solidarnej odpowidzial- 
ności, w granicach określonych umową. Fundusz ope­
racyjny powstał z wniosków pieniężnych, wynoszących 
7io część odpowiedzialności każdego członka. Prawo 
korzystania z pożyczek i skupu weksli służył tylko 
członkom Stowarzyszenia. Interesy Stowarzyszenia 

I przez ciąg lat 15-tu rozwijały się najpomyślniej, lecz 
ostatni Zarząd, w celu zwiększenia dochodów i po­
dniesienia dywidendy, zaczął spekulować papierami, 
grał na giełdzie i wpędził Stowarzyszenie w tak dot­
kliwe zobowiązania, że dziś członkowie zmuszeni są 
pokryć długi i deficyt wynoszący przeszło 4 mil. fran. 
rzeczywistą dopłatą, do jakiej przystępując do towa­
rzystwa pro forma się zobowiązali. Klęska ta, spada­
jąca przeważnie na drobny przemysł, wynikła przewa­
żnie, ze ślepego zaufania, jakie większość Stowarzy­
szonych otaczała Zarząd. Skład zarządowy, od lat 
trzech niezmieniany, rozporządzał dobrem publieznem 
jak osobistą własnością, na zgromadzeniach ogólnych 
nikt nie śmiał podnieść głosu, gdyż Zarząd utrudniał 
mu potem pożyczki i skup weksli, szykanował na każ­
dym kroku i tym sposobem zmuszał do milczenia wszel­
kie popędy opozycyjne. Sprawa ta nowe a ciekawe 
rzuci światło na dzieje współczesnych instytucji kre­
dytowych. Petersburska firma Bajmakowa (spółka ko­
mandytowa) świetne robiła interesy. Ona to pierwsza 
wprowadziła w użycie asekuracjębiletów pożyczki we­
wnętrznej. Nadzwyczaj popularna w średnich i niż­
szych warstwach społecznych, przyjmowała najdro­
bniejsze wnioski (od 3-ch rubli) na wysoki stosunko­
wo procent 71/2°/o- Wkładodawcami byli przeważnie 
dorożkarze, lokaje, Stróże, niżsi urzędnicy, szwaczki, 
bony, guwernerowie i guwernantki. Z tak krwawo za­
pracowanemu kapitałami naczelnicy domu wyprawiali 
harce giełdowe, które się skończyły najfatalniejszą ka­
tastrofą. Upadłość wynosi około 2 mil. rubli i dotyka 
przeszło 3,200 osób. Pomiędzy aktywami wykazaną 
jest Gazeta IfaWowiosci Petersburskie, oszacowana na 
200.000 rubli.

Edzio i Tadzio nie byli bardzo złemi dziećmi; prze­
ciwnie—mieli nawet wiele dobrych nałogów. Niepo­
trzebnie im jednak dano do zabawy sierotę. Wówczas 
bowiem chłopcy ci powtarzali na nim te same ćwicze­
nia, jakie na nich wykonywano. Im także zadawano 
mnóstwo słówek i deklinacji i nazywano osłami. Oni 
także mieli kiedyś pedagoga, który korzystając z nie­
obecności rodziców wzmacniał czasem swoje wykłady 
za pomocą klęczenia i podpierał młode latorośle za po­
mocą giętkiej gruszkowej linji. W świecie moralnym 
podobnie jak w materjalnym nie nie ginie; złe szcze­
gólniej chętnie przechowuje się w suterenach duszy 
ludzkiej i przy sposobności na światło dzienne wy­
chodzi.

Na drugi dzień istotnie państwo Karolowie wyje­
chali na wieś wraz z dziećmi, a Jaś został sam, rozmy­
ślając nad swojem położeniem. Nowe wrażenia dostar­
czyły mu bardzo obfitego materjału do medytacji.

Jaś dobrze rozumiał dwie rzeczy: najprzód to, że 
nauka udzielana mu przez chłopców, była złośliwem 
udręczeniem, — a powtóre to, źe pan Karol postąpił 
z nim niesprawiedliwie. Jaś przecie uczył się kiedyś 
arytmetyki i pojmował ją doskonale; łatwo tćż domy­
ślił się, że Edzio nie musiał być tęgi w ułamkach. 
Uczył się także czytać lecz nigdy nie słyszał, aby 
któś posługiwał się książką przewróconą do góry 
nogami. Uczył się wreszcie obcych języków, lecz nie 
tak jak łaciny.

Przypominał on sobie w jaki to sposób matka za­
znajamiała go z wyrazami francuzkiemi. Ile razy 
wyszli na spacer i Jaś zobaczył jakiś nowy przedmiot, 
wówczas matka tłomaczyła mu jego znaczenie, opo­
wiadała mnóstwo ciekawych szczegółów i w końcu— 
nazywała przedmiot ten po francuzku. Tym sposo­
bem, bez żadnego wysiłku, lecz raczej wśród zabawy, 
chłopiec wyuczył się mnóstwa wyrazów obcych. Umiał 
on nazwać: niebo, obłoki, ptaki, staw, młyn, ryby,— 
łąkę i zwierzęta, które się na niej pasły. Wkrótce tćż 

i począł układać małe zdania.
I {Dalszy ciąg nastąpi.)
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Wiadomości miejscowe.
= „Gołos" donosi, że projekt założenia nowych 

kas pożyczkowych dla rzemieślników w mieście War­
szawie blizkim jest urzeczywistnienia. Ustawa tych 
kas w tych dniach przesłaną, została do Petersburga, 
do rozpatrzenia i zatwierdzenia. Projekt przepisuje 
otworzenie trzech kas pożyczkowych dla rzemieślni­
ków: na przedmieściu Woli, na Solcu i na przedmie­
ściu Pradze. Inicjatywa w tym przedmiocie wyłącz­
nie prawie wyszła od członków zarządu kasy pożycz­
kowej przemysłowców warszawskich.

— Pan J. Kowalewski, niegdyś towarzysz Mic­
kiewicza w Wilnie, następnie profesor w Kaza­
niu, obecnie w Warszawie, autor wielkiego Słowni­
ka mongolskiego, jak się dowiadujemy z francuskie­
go Ręcznika Towarzystwa Orjentalistów, wybrany 
zastał na członka honorowego tego Towarzystwa. Przy 
tej sposobności nie od rzeczy będzie wspomnieć o dość 
rządkiem uznaniu nauki Polaka przez Niemców. Dr. 
Julg, profesor w Inszpruku, wydając swe Wypisy 
Mongolskie, dedykował je prof. Kowalewskiemu, pu­
blicznie mu dziękując za przyjacielską, pomoc nauko­
wą. Dedykacja"kończy się słowami: Honos nomenque 
tuum semper manebunt (sława i imię twoje przetrwa 
wieki). ______

— W daiti wczorajszym komitet konkursowy To­
warzystwa Zachęty Sztuk pięknych, przyznał następu­
jące nagrody:

Rs. 266 p. Józefowi Buchbiuderowi za „Projekt 
ozdobienia plafonu.

Rs. 266 p. Piusowi Welońskiemu za „Projekt po­
mnika Malczeskiego," przysłany pod godłem „Scul­
ptor.11

Rs. 266 p. Gustawowi Bisanzowi, asystentowi ka­
tedry budownictwa w Akademji technicznej lwowskiej, 
za projekt opatrzony godłem: „Idea,“ rs. 227 p. Sta­
nisławowi Adamczewskiemu, za „Projekt baptiste- 
rjum.“

Zaszczytnemi wzmiankami odznaczono projekt rzeź­
biarski p. Kaźmierza Ostrowskiego i architektoniczny 
p. Bronisława Muklanowieża.

Konkursową pracę na temat: „Chrystus zmartwych­
wstający'1 odrzucono.

= Główny Zarząd prasy w Petersburga odezwą 
z daia 2ó-go b. m. za nr. 6358 zatwierdził p. Erazma 
Piltea wydawcą „Nowiu niedsielnych."

= W znacznej części miast prowincjonalnych zo­
stały już ukończone prace komitetów konskrypeyjnych. 

Lekarze i członkowie komisji, stale urzędujący w na- 
szem mieście, powrócili już do Warszawy.

— Na wczorajszem, biolngicznem posiedzeniu To­
warzystwa lekarskiego, po odczytaniu protokułu z u- 
wag nad przedsiębrać się mającemi analizami wód 
warszawskich, zabrał głos prezes Dr. Szokalski, któ­
ry w krótkich słowach zwrócił uwagę na wilgotność 
mieszkań warszawskich, wyrażając przypuszczenie, 
że w niej należy szukać jednej z najenergiczniejszych 
przyczyn śmiertelności i w ogóle opłakanych stosun­
ków sanitarnych Warszawy. Źródła wilgoci widzi 
Dr. Szokalski w wodzie zaskórnej; bardzo rozpow­
szechnionej w naszem mieście, w złej budowie mu­
rów i w nieporządnem utrzymywaniu mieszkań—szcze­
gólniej kuchen, w których ciągle się coś pierze. Środ­
kiem zaradczym według mówcy byłoby zobowiązanie 
budowniczych, aby baczyli na budowę geologiczną 
gruntu na którym mają dom stawiać i w razie wilgo­
ci przedsiębrali środki zaradcze (dreny, warstwa szkła 
na murze) aby domy murowano tak iżby miały czas 
wyschnąć i aby urządzono pralnie wspólne. Prawdo­
podobnie na przyszłych posiedzeniach będzie jeszcze 
mowa o tej ważnej kwestji. Co się tyczy przygoto­
wania podręcznika do wspomnianych rozbiorów wód, 
to Dr. W. Mayzel Asystent Fizjologji oświadczył, iż 
zgodnie z życzeniem komitetu przystępuje do samo­
dzielnego opracowania odpowiednich wskazówek, o- 
partych na badaniach mikroskopijnych, które już 
rozpoczął.

s= „Pojedynek Szlachetnych" ukazał się wczoraj 
na scenie Teatru Rozmaitości.

Tranzlokacja ta nie mogła wyjść na dobre sztuce, 
która potrzebuje ram szerokich i tła poetycznego. 
Przez zmniejszenie ram i zubożenie owego tła, pod 
względem akcesorjówscenicznycb, uwydatniła się tyl­
ko jaskrawość obrazu rodzajowego a zniknął urok 
sielanki, który przy odległościach perspektywicznych 
łagodził na wielkiej scenie często powtarzający się 
w komedji nastrój farsy. Ty m sposobem pierwszy 
i drugi akt ubogo jakoś wyglądały i sucho.

Co do sceny z basztą, radzilibyśmy pominąć ją ra­
czej zupełnie, aniżeli zachować w takiej postaci w ja­
kiej się wczoraj przedstawiła. Rozleglejsze ramy nie 
mogły jej uratować od zarzutów nieprawdopodobień­
stwa; na małej przestrzeni scena ta może wzbudzić 
tylko niesmak i stanowczo zaszkodzić całości.

= Z listu prywatnego otrzymujemy następującą 
wiadomość: „W Wilnie w d. 26 b. m. wybuchł sil­
ny pożar. Gmach obserwatorjum uległ zupełnemu 
zniszczeniu, spłonęło również podobno progimuazjum 

i archiwum centralne znaczne podobno poniosło szkody. 
Ogień podobno wybuchnął z pieca żelaznego. 
Dwóch ze straży ogniowej wpadło w płomienie, z tych 
jeden śmierć poniósł a drugi mocno poraniony. — Ra­
tunek był trudny z powodu wysoko położonej miej­
scowości gdzie pożar powstał.

— W dniu 29 grudnia 1809 r. Stanisław Mała­
chowski prezes Senatu b. Księ.ztwa Warszawskiego, 
umarł w Warszawie.

— Najnowsza publikacja Tissota „Podróż po zabo­
rach pruskich," która sprawiła w Niemczech i Francji 
niemniejsze od poprzednich satyryczno-politycznych 
prac tego autora wrażenie, wychodzi w polskim prze­
kładzie w formie zeszytów nakładem Ungra.

= W koncercie urządzanym na rzecz wdowy i sie­
roty, pozostałych po ś. p. Damsem przyjmą udział pa­
nie: Rakiewicz, Dowiakowska, Deryng, Popiel, Melle- 
rowicz, oraz pp. Żółkowski, Królikowski, Filleborn i 
Brykner (fortepjanista). Program jest bardzo uro­
zmaicony.

— Dowiadujemy się, że twórcą „Lirnika ukraiń­
skiego," o którym wczoraj pisaliśmy w artykule o 
konkursowych pracach na Wystawie Sztuk Pięknych, 
jest p. Kazimierz Ostrowski. Praca jego, jakkolwiek 
nie nagrodzona, została jeszcze w pracowni artysty 
nabytą, przez p. Jodkę z Wołynia, amatora sztuk pię­
knych, za cenę w wysokości nagrody konkursowej. — 
Szczęśliwszym rywalem p. Ostrowskiego jest p. Pius 
Wieloński, były uczeń akademji petersburskiej.

= Pan Stanisław Barcewicz przed wyjazdem za 
granicę wystąpi z publicznym koncertem. Bliższe 
szczegóły później podane będą.

= Piszą nam z Wiednia, iż Henryk Wieniawski 
wrócił już do zdrowia. — Wiedeński świat muzykal­
ny — podług piszącego — poruszony został wystę­
pem trzynastoletniego pjanisty Maurycego Rosen- 
thala, lwowianina, ucznia Mikulego. Obiecujący ten 
chłopak otrzymał głośne uznanie krytyki.

== podobno reżyserja opery komicznej (?) ma wy­
stawić bouffę pod tytułem „Puszka Pandory." Czy 
też to prawda?

— Zakład kąpielny w Ciechocinku, przyozdabia się 
i powiększa. Dnia 16 go stycznia odbywać się będzie 
w jego biurze przy ulicy Ciepłej Nr 8, licytacja na bu­
dowę domu dla łaźni parowej i kąpieli tuszowych. Ko­
sztorys rs. 5,345 kop. 22.

NARCYZA ŻMICHOWSKA.
—f— Wczoraj z rana, w posępny dzień zimowy, 

w psnurych ścianach dolnego kościoła Wszystkich 
Świętych, zebrała się smutna gromadka około tru­
mny, pod której wiekiem ukryła się zagasła lampa 
wielkiego talentu i pięknego żywota. Przedstawiciele 
umysłowości naszego miasta, zarówno osiwiali w boju 
o tryumf idei jak i świeżo wchodzący w szranki, skła­
dali orszak królewski zmarłej na miejsce wiecznego 
spoczynku. Młódź uniwersytecka niosła trumnę na 
barkach od katafalku aż do mogiły. Tłumów nie by­
ło, bo te jeszcze w naszym kraju nie dorosły do poj­
mowania lotów górniejszych nad jaskółcze fruwanie, 
uczuć głębszych nad strumyki szemrzące po głazach, 
myśli cenniejszych nad zdawkową codzienną manetę. 
Zresztą nie obwiniajmy nikogo. Gabryella nie umiała 
przemawiać do tłumów, a cicha jej miłość dla wszyst­
kich, owszem największa dla najmniejszych, nie była 
na pokaz światu. Nie rozumiano się; przyszli więc 
jedynie ci, którzy rozumieli żyjącą, a dziś czczą pamięć 
zmarłej.

Dary umysłu i serca Żmichowskiej, poddane pod 
wpływ wielorakich warunków życia, wyrobiły taki 
a nie inny talent pisarski, poprowadziły takim a nie 
innym szlakiem. Inaczej staćby się mogło jedynie 
przy innych warunkach. Do pogoni ża popularno­
ścią nie była stworzona, i życie jej ku temu nie nała­
mało. Tern lepiej: pokłady jej myśli i uczuć, jak dro­
gocenne pokłady węgla kamiennego ukryte w łonie 
ziemi, długo potem ogrzćwać będą ludzi czasów dale­
kich

Narcyza Żmichowska, urodzona z Jana Żmichow- 
skiego, pisarza żupy solnej w Nowem-Mieście i Wi- 
ktorji z Kiedrzyńskich, przyszła na świat w Warsza­
wie dnia 4 go marca 1819 roku. Osierocona we trzy 
dni po urodzeniu, dostała się w opiekę krewnym, 

* mieszkającym we wsi Kufle wie, a gdy podrastać za- 
’ częła, przyjęto ją do znanego w swoim czasie zakładu 

wychowawczego Wilczyńskiej w pałacu Kernera 
w Warszawie. Wilczyńska, jeżeli się nie mylimy, kre­
wna osierociałej Żmichowskiej, kierowała wychowan­

kę do zawodu nauczycielskiego. Jakoż niezadługo po 
ukończeniu nauk w instytucie, weszła Żmichowska ja­
ko nauczycielka do domu Ordynatów Zamojskich, 
i z tą rodziną podróżowała za granicą. Następnie 
czas jakiś mieszkała z bratem w Paryżu, potem zno­
wu trudniła się nauczycielstwem na wsi, potem lat 
kilka była w Lublinie, aż w końcu na resztę życia sta­
le osiadła w Warszawie, nie przestając słowem i pió­
rem przykładać się do rozjaśniania i krzepienia mło­
docianych umysłów, a napawania roskoszą duchową 
dojrzałych. Tak już było ai do grobu,

Nie zasobny jednak w olśniewające wypadki, ten 
żywot sieroctwa i pracy, ledwo raz jeden ozłocony 
chwilowym szczęścia uśmiechem, po którym szare go­
dziny powszedniego stosunku z ludźmi, tem dłuższemi 

’ wydawać jję mogły, — podnosiła na alpejskie wyżyny 
Bkizyólata córa niebios — poezja. Wolno było nie 

j znać Żmichowskiej, lecz powinnością się stało znać 
I Gabryellę.
i W ostatniej swej pracy, drukującej się obecnie 
t w odcinku jednego z pism codziennych warszawskich 
. p. t. Czy to powieść? Żmichowska dyktując ją na ło- 
i żu cierpienia, przez zwykły kontrast z rzeczywistością 
1 powplatała w opowiadanie znaczną część wspomnień 

własnego dzieciństwa. Na tej powieści możnaby pra- 
. wie roztoczyć studjum nad rozwojem jej umysłu i nad 

jego pełnią przy zgonie. Było w tej głowie dziwnie 
iządkię a nad wyraz szacowne skojarzenie dwóch 
wręcz sobie przeciwnych przymiotów. Dar drobno- 

i stkowej, istnie chemicznej analizy uczuć, stosunków i 
stosuneczków ludzkich, jednoczył się w umyśle Żtni-

I chowskiej z prawdziwie górnym polotem, pozwakją- 
■ cym ogarniać szerokie przestwory i liczne zjawiska, 
j Była ona—jak sama o sobie powiada — i nieśmiała i 
! zuchwała zarazem w przedsięwzięciach dachowych, 
! co nadało jej pismom, zarówno w wierszach i w pro- 
i zie, fizjognomję całkiem odrębną, wybitne piętno sa- 
! moistności, a więc i oryginalności. Dzieła jej, zwła- 
i szcza rymowane, jednocześnie i unoszą i zmuszają 
j do rozmysłu. Są to niby kamee starożytne, w których 
i nie wiadomo co więcej podziwiać: czy uderzający wy- 
j raz oblicza, czy niewymowną subtelność wykończenia, 
i Przytem urokowidonny zewnętrznej i wewnętrznej,

pięknościom stylu i obrazowania, towarzyszyła nieod­
stępnie u Żmichowskiej myśl zawsze niepowszednia, 
nader często głęboka, niekiedy wielka, zawsze owiana 
tchnieniem najszlachetniejszego uczucia. Można było, 
jak zwykle w rzcczaeh ludzkich, nie zgadzać się na 
niektóre jaj wywody i wnioski, lecz nikt jej tego nie 
zaprzeczy, że wzniosłych celów społeczeństwa i ludz­
kości nigdy nie traciła z oczu. Zapewne się nie omy- 
limy, kiedy powiemy, że była najgłębszym myślicie­
lem płci żeńskiej u nas, a może i gdzieindziej.

Zresztą Żmichowska niestety! nie wypowiedziała się 
całkowicie w swych dziełach. Jak w poezji Sęp Sza- 
rzyński lub Garczyński, jak w malarstwie Grottger, 
tak i ona nie zaokrągliła swojego cyklu twórczości, zła­
manego jak pierścień ślubny na dwie połowy. W pierw­
szym, zaczynającym się około roku 1845, płodnym 
w dzieła poetyckie, powieściowe i pedagogiczne, daje 
się niekiedy postrzegać brak dostatecznego doświad­
czenia, którego niewiasta 20-kilkoletnia posiadać jeszcze 
nie mogła. Ztądprzewagaabstrakcyjności,aczasem na­
wet niejasność rysunku, nadająca owoczesnym jej li­
tworom uroczy dla myśliciela, ale niepociągający dla 
głów słabych wyraz tajemniczości. Drugi odłam pra­
cy literackiej Żmichowskiej przypadł niemal na osta­
tnie miesiące życia, kiedy niemoc wytrąciła pióro z rę­
ki i zmusiła uciekać się do dyktowania. Ztąd jak na 
wszystkich pracach dyktowanych, np. Kołłątaja, odbić 
się musiały wady tego sposobu produkcji umysłowej: 
zbytnia niekiedy obfitość słowa, niekiedy zawiłość o- 
powiadania, niekiedy ślady braku namysłu. Pomiędzy 
zaś teini dwoma okresami działalności, legł stepem 
przedział długiej bezczynności literackiej, kiedy oko­
liczności nie sprzyjały pracy, a umysł wypowiadał 
posłuszeństwo. Te względy ciągle musi mieć na uwa­
dze, kto pragnie z prac pozostałych mierzyć sprawie­
dliwą miarą wysokość talentu autorki Poganki,

Lecz analiza nad świeżą mogiłą, która tyle rozumu 
i serca na zawsze zawarła przed nami, jest niepodo­
bieństwem. Żal nie pozwala zimną dłonią dokładać 
i ujmować gwichtów, zimnem okiem śledzić poruszenia 
strzałki. Czas przyjdzie na to, — bo potomność nie 
zapomni Gabryclli.

Nr Kurje-ta -.vf i
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= Doroczny bal na korzyść szpitala dla dzieoil od- • 
będzie sig w dniu 15 b. na. Bilety zostaną w rękach 
opiekujących się tym pożytecznym zakładem a cieszą­
cym sig pełną sympatją publiczności.

= Już to wszelkie liczniejsze zebrania, jako to 
tłumniejsze targi, kondukty i t p. nie mogą się obyć 
bez wypadków kradzieży. Dzień wczorajszy skonsta­
tował aż dwa tego rodzaju fakty. Na pogrzebie mło­
dziutkiego Z*** w bramie domu, zkąd kondukt wy­
chodził, licznie zebrali się znajomi i krewni rodziców 
nieboszczyka. Naraz jakaś podejrzana postać — ze 
zgrabnością żmiji przesuwa się pomiędzy tłumami, ru­
chy te po kilkakroć powtarza, i wreszcie zaczepia 
„niby przypadkiem1' o kieszeń jednego z obecnych, 
zawierającą bardzo wiele takomych dla takich „przy­
padkowych11 przechodniów przedmiotów. Szczęściem 
właściciel kieszeni poznał cudzą w niej rękę i głośną 
interpelacją' wystraszył stchórzonego rzezimieszka.— 
Na placu znowu Żelaznej Bramy, jednej z dam czynią­
cych na targu zakupy, wykradziono z kieszeni portmo- 
nę zawierającą kilka rubli, oraz różne, bo przedsta­
wiające pewną wartość, papiery. Tym razem jednak 
kradzież dokonaną została z tą zwinnością złodziej­
ską, która godnie odpowiada opinji warszawskich 
eskamoterów.

— Dyrekcja Szczegółowa Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemskiego w Suwałkach, wystawia na pierwszą 
sprzedaż przymusową pięć majątków ziemskich.

= Kosztorys projektowanego domu przedpogrzebo- 
Wezo na cmentarzu żydowskim na rs. 25,732 V2 nare­
szcie, po wielu latach oporu w łonie gminy żydowskiej, 
zatwierdzony został- Fundusz z zapisów i ofiar już 
jest prawie w % częściach zebrany.

= „Hugonotów11 dawano wczoraj po raz trzeci. 
Publiczność zachowywała się zarówno jak i poprze­
dnich przedstawień. Faworyzowała... chóry, przychyl­
ną była dla pp. Vincentellego i Junca, demonstrowała 
zaś w obec pani Levielli-Goloni. Raula, który w due­
cie czwartego aktu wydobył kilka gorętszych tonów 
wywołano trzykrotnie, protestując wszakże przeciw 
ukazaniu się przed kurtyną Walentyny.

-= Dziś w nocy około godziny 2-ej, wybuchł pożar 
w posesji Nr 61 przy ulicy Gęsiej, należącej do pani 
Adamskiej. Przyczyną pożaru był piec zepsuty.

Ogień ogarnął najpierw szopę drewnianą, mieszczą­
cą skład skór, należących do hr. Lubieńskiego, która 
się do szczętu wraz ze skórami spaliła i szybko prze­
niósł się na dwie sąsiednie oficyny drewniane, na któ­
rych dachy i sufity częścią się spaliły, a częścią roze­
brane zostały.

Cztery pierwsze oddziały straży, zapobiegły dalsze­
mu szerzeniu się ognia, pomimo braku wody w pobli­
żu i zamarznięcia kranów pożarnych.

Straty obliczają na 5,000 rs.w budynkach ubezpiaczo- 
nych i tyleż w skórach, które nie były ubezpieczone.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, złożyli w Redakcji „Kurjera Warszaw­
skiego11: Michał Józefowicz notarjusz rs. 6, na drzewo 
dla biednych; Głębocki b. członek senatu rs. 2, dla 
wdowy 5ga dzieci, Leszno Nr 60; marszałkowa Omie- 
ęińska rs. 3, dla ubogich zostających pod opieką pań 
Śgo Wincentego; Wilhelm Kuksz z żoną rs. 3, dla 
E. S , Nr 723; Karol Bogk z żoną rs. 3, dla Kindra 
Joanny; dr Sommer zżoną rs. 5, dla M. F., ulica Grzy­
bowska Nr 4; J. S. Jasiński rs. 3, dla Tow. Dóbr.; ba­
ron Jan Lesser rs. 8, dla nędzy wyjątkowej; Ludomir 
Prószyński rs. 3, dla nędzy wyjątkowej; baron Lesser 
rs. 5, na osady rolne; Felicjan i Marja Faleńscy rs. 3, 
dla paralityków; Juljan Tyszka adwokat rs.3,na drze­
wo; Adolf Wentzel z żoną rs. 3, dla nędzy wyjąt­
kowej.

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.11 
kop. 30 dla moralnie zaniedbanych dzieci z powodu 
zajścia między L P. i S. G., 8. K. rs. 1 dla Matki 
5-ga dzieci, M. K. rs. 3 dla nędzy wyjątkowej.

l-TEKHOLOGJA.
-J- W sobotę, dnia 30-go. grudnia, jako w rocznicę śmierci 

Jana Chęcińskiego, literata i reżysera komedji i diamatu 
Teatrów Warszawskich, odbędzie się w kościele Przemienie­
nia Pańskiego przy ulicy Miodowej o godzinie 10-ej z rana 
żałobna Wotywa za spokój jego duszy, na którą zaprasza się 
życzliwych. —21998—

f W sobotę, dnia 30 grudnia 1876 r., o godzinie 9-ej ra­
no odprawiać się będzie w kościele Ś-go Krzyża za duszę ś.p. 
Felicji z Małowiekich Wicińskiej, Nabożeństwo żałobne, 
po którem nastąpi eksportacja zwłok na ementaiz Powąz­
kowski. W głębokim smutku pozostałe dzieci, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłej na. fon smutny obrzęd za­
praszają. —22001 —

f W Niedzielę, dnia 31 b. m., jako w siódmą rocznicę 
śmierci ś. p. Karola Kożiwhows&iego, odprawione 
zostanie w kościele Ś-go .An! ■ :'< go przy ulicy Senatorskiej, 
o godzinie 10 tej z rana, ż,h,b..e Nabożeństwo, na które 
żona pozostała, Krewnych, Przyjaciół i Znajemych zaprasza.

j- W niedzielę dnia 31 b. m. w rocznicę śmierci ś. p. Leo­
na Lasockiego, odbywać się będą Mszo Ś-te o gedzinie 
6-ej, 8-ej 9-ej i 9>/2, w kościele Ś-go Aleksandra przy placu 
Trzech Krzyży, na które pozostała żona z synami zaprasza.

f W dniu dzisiejszym o godzinie 2-ej po północy, po krót­
kiej, leez ciężkiej ehorebie, zakończył życie, mający 71 laą 
wieku, Komendant Aleksandryjskiej Cytadeli, Generał-Lejte- 
nant Michał, syn Jakóba, Ząjcow. Pogrążona w smutku żo­
na uprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów ,ziaarłego, aby 
raczyli być obecnymi na żałobnem Nabożeństwie, które od­
bywać się będzie codziennie w mieszkaniu zmarłego o go­
dzinie 1-ej i 7-ej z południa. Wyniesienie zwłok do miej­
scowej cerkwi Aleksandrowskiej w oytadelli odbędzie się 
w dniu 19 (31) grudnia r. to jest w niedzielę, o godzinie 6-ej 
z południa; pogrzeb zaś nastąpi nazajutrz, t. j. dnia 20 gru­
dnia (1 stycznia) 1876/7 r. o godzinie 1-ej z pludnia, na 
cmentarz prawosławny w Woli. - —22025—

■f Ś. p. Kazimierz Brzeziński, b. mecenas, po krótkich 
cierpieniach, w dniu 28 grudnia 1876 r. przeniósł się do wie­
czności, przeżywszy lat 53, Nieutulona w ża’u żona wraz 
z dziećmi i zięciem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
i Znajomych zmarłego na ckspottację zwłok, w dniu 30 gru­
dnia r. b. to jest w sobotę, o godzinie 1-ej po południu, 
z domu Nr 490/1 przy ulicy Miodowej, na cmentarz Powąz­
kowski, oraz na Msze Święte w dniaeh: 29 i 30 o godzinie 
9 i 10 rano przy zwłokach odbyć się mające. —21999—

-j- Tekla z Kryńskich Stentzel, przeżywszy lat 62, po 
ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, w dniu 28 
grudnia 1876 r. zeszła z tego świata.—Pozostałe córki, zię­
ciowie, wnuki i rodzeństwo, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, odbyć się mająee 
w sobotę d. 30 Grudnia r. b., w kościele Ś-tej Anny, e go­
dzinie 10 z rana i na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu, 
o godzinie 3 po południu, na cmentarz Powązkowski.

-J- Ś. p. Konstanty Moraczewski, b. urzędnik sądowy, 
po długiej i ciężkiej ohorobie, przeżywszy lat 35, w dniu 
28 grudnia 1876 r. zszedł z tego świata W smutku pogrą­
żony brat z matką w nieobecności siostry, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo o godzinie 
10-ej z rana w d. 30 grudnia r. b. w kościele Ś-goJana, a na­
stępnie na wyprowadzenia ciała o godzinie w pół do 4-tej aa 
cmentarz Powązkowski. —2108?—
f Ś. p. Władysław Gorczyczewski, b. urzędnik Jłządn 

Gubernialnego Warszawskiego, po długiej i ciężkiej słabo­
ści, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł dnia 28 grudnia. 
Stroskana matka wraz z rodzeństwem, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na żałobne Nabożeństwo w dniu 30 
b. m., to jest w sobotę, w kościele Ś-go Antoniego przy uli­
cy Senatorskiej, o godzinie 10-tej odbyć się mająee, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła d. 31 b. b. to jest 
w niedzielę o godzinie 3-ej na cmentarz Powązkowski.
f Ś. p. Karol Glaeser, syn kupea, Alberta i Matyldy 

z Lehrów, małżonków Glaeser, przeżywszy zaledwie 2 i pół 
miesiąca, w dniu 28 b. m. i r. po krótkiej i ciężkiej chorobie 
życie zakończył. AK nieutulonym żalu po stracie jedynego 
syna pogrążeni rodziee, zapraszają Krewnych, Przyjaeiół i 
Znajomych na eksportaoję zwłok z domu przy ulicy Długiej 
Nr 19, w dniu 30 grudnia 1876, t. j. w sobotę o godzinie 
3-ej po południu. —21937—

Wiadomości Polityczne.
Wczoraj miała Porta dać stanowczą odpowiedź na 

propozycje uczynione jej przez konferencję. „Ajencja 
Havas’a11 donosi wprawdzie, że do wczoraj Perta nie 
była jeszcze zdecydowaną na odmowę, w razie której peł­
nomocnicy mocarstw mieliby opuścić Konstantynopol. 
Jenerał Ignatjew w imieniu ich miałby przedtem wrę­
czyć Porcie ultimatum. O tern wszystkiem uprzedził 
Sułtana lord Salisbury na posłuchanie wtorkowem, 
zapowiedziawszy najbliższe następstwa, jakie c drzu i 
cenie propozycji mocarstw za sobą pociągnie. Ró­
wnież nie zdecydowała się Porta co do dalszego za­
wieszenia broni na dni piętnaście i wątpić przychodzi, 
czy w razie zerwania zechce przystać na przedłużenie 
rozejmu. W Petersburgu spodziewają się, iż Porta 
da we wszystkiem odpowiedź wymijającą, tylko o za­
wieszeniu broni do 15-go stycznia przyszłego roku nie 
wątpią.

Z Brukselli donoszą, iż Rząd Belgijski nie odrzuca 
wręcz propozycji dostawienia zbrojnych żandarmów 
Bulgarji, jednakowoż na poufue powiadomienie, pou­
fnie dała swym posłom do zrozumienia, iż w danym 
razie zadość uczynienie wezwaniu mocarstw uczyniła­
by zależnem od pewnych moralnych i finansowych rę­
kojmi. „Independance11 mające w tej mierze pewne 
wskazówki, wątpi, czy na owe warunki zechcą sig mo­
carstwa zgodzić. O missji hr. Szuwałowa do Bru­
kselli, wyrażają sig niektóre pisma/belgijskie niedo­
wierzająco, a „Memorial Diplomatique11 utrzymuje 
nawet, że hr. Szuwałów z Londynu nie wyjeżdżał 
wcale.

Stanowisko Anglji w obec Turcji zmieniło sig obec­
nie zupełnie. Dowodem tego może być poniekąd dy- 
missja lorda Elliota, który od roku 1867 zajmował 
wybitne stanowisko posła w Konstantynopolu. Wyjazd 
jego tłemaczą potrzebą zdrowia, które zbytniem wy­
sileniem nadwątlone zostało. Pierwszy sekretarz am­
basady obejmie na razie jego obowiązki poselskie, zaś 
specjalne poruczenia na konferencjach załatwi lord 
Salisbury ze swoim sztabem.

O projektach reform dla Bulgarji wiemy tyle, iż nie 
różnią się one wiele od projektu na początku bieżącego 
miesiąca przez Rossję postawionego. Zmiany zaszłe są 
mniej więcej następujące: Bulgarja ma być od półno­
cy na południe na dwie prowincje rozgraniczoną, 
w których Tirhowa i Sofia byłyby głównemi miastami. 
Przewodnicy gmin byliby wprost przez ludność wy­
bierani, policję ustanawiałby naczelnik kraju, w któ­
rego rekach cała władza policyjna prowincji spoczy­
wałby miała. Urządzenie sądów należałoby do ko­
misji między-narodowej; cbeo-krajowcom i turkom 
tylko stopień doktorski dawałby prawo do wyboru na 
posadę sądową; tylke jedną trzecią część podatków 
przeznaczaneby na korzyść rządu centralnego, reszta 
miałaby być obróconą na potrzeby samejże prowincji. 
Milicja tworzyć ma 1% ludneści męzkiej, oficerów 
mianuje Porta.

W projekcie tym nie wspomniano nigdzie „okupacji 
przez wojska cudzoziemskie,11 ale natomiast jest mo­
wa o „żandarmerji11 z obcych wojsk w sile 3 — 4,000 
ludzi.

Dla Bośnji i Hercegowiny ustanowiono podobne 
zmiany, z tą różnicą, iż w'skutek nieustalonych jeszcze 
stosunków wewnętrznych po ostataich zaburzeniach 
odsuniętoby wybory • kilka miesięcy później.

O uzbrojeniach dalszych Rossji piszą, iż wkrótce no­
wa część armji zostanie ururhomioną, która o 28,000 
ludzi powiększyć ma siły zbiojne na południu obozu­
jące.

Miejsce jenerała Czernajewa w Białogrodzie zajął 
jenerał Nikityn, który przy odbytym przeglądzie 
wojsk oświadczył, iż z Najwyższego rozkazu Najja­
śniejszego Cesarza Rossji obejmuje dowództwo armji 
serbskiej. Dowódcy oddziałów otrzymyli rozkaz uda­
nia się bezzwłocznie na miejsce swego przeznaczenia, 
ochotników wysłano nad Drynę.

TELEGRAMY.
dnż« 29 Grudnia.

Ktnslanlyneptl 27-go. — Z powodu uroczystości 
bajramu, sułtan witany był żywemi okrzykami: „Niech 
żyje konstytucja!11 Krąży pogłoska, że Turcy jutro 
doręczają konferencji przeciwpropozycje, domagając 
się bądźcebądź modyfikacji wielu punktów propezycji 
konfereneyjnych i prosząc pełnomocników, żeby owe 
przeciw-propozycje przyjęli, jeśli rękojmie wydadzą 
się im dość poważnemi. Dekret o długu państwowym 
z 6 paźdz. 1875 został urzędownie zniesiony.

Paryż 28-go. — Izba utrzymuje po większej części 
paragrafy budżetu, zmodyfikowane przez senat, ala 
przyjmuje przywrócenie kredytu dla jałmużników 
armii i indemizacji dla oficerów w czasie kampanii; 
ztąd wnoszę, że konflikt jest już załagodzony i że se­
nat nie będzie się upierał przy innych poprawkach 
budżetowych. Zamknięcie izby nastąpi prawdopode- 
bnie w sobotę. Hr. Szuwałów wczoraj konferewał 
długe z ks. Dócazes i odjechał do Londynu. Stosunki 
Francji z Rossją są bardzo serdeczne.

Brukseli* 28-go.—„Nerd1, zapewnia, że ks. Orłów 
przybędzie prawdopodobnie do Brukselli i przypusz­
cza, że ta podróż jest w związku z projektem belgij­
skiej okupacji Bulgarji.

Berlin 28 go. - „Prov. Corr.“ potwierdza, że cesarz 
Wilhelm, który na nowy rok kończy 70 lat służby 
wojskowej, będzie w tym dniu przyjmował powinszo­
wania wszystkich feldmarszałkówijenerałów dowodzą­
cych korpusami niemieckiej armii. Cesarz też otworzy 
sesję sejmu pruskiego.

Berlin 28-go. — Z wiarogoduego źródła dowiaduje 
się „Nat. Ztng., że poseł austrjacki hr. Karolyi, który 
na skutek telegramu Andrassego 25 b. m. wyjechał do 
Wiednia, wraca tu jutro. Beust bawi już kilka dni u 
rodziny swojej pod Wiedniem. Ma się rozumieć, że 
głównym przedmiotem narad trzech mężów stanu by­
ła ^kwestja wschodnia, której rozwiązanie jest na- 
glącem.

Zemlin 28 go.—Wszystkie usiłowania w celu utwo­
rzenia gabinetu rozbiły się. Ministerjum Risticza po- 
zostaje przy władzy. Pułkownik Rastrigin mianowany 
naczelnym wodzem całej artylerji. Prowizoryczny do- 
wódzea twierdzy Partelicz został usunięty z tego miej, 
sca a zastąpiony przez pułkownika Joko Gorgiewicz. 
Wszyscy oficerowie udali się na swoje stanowiska. 
Ochotnicy otrzymali rozkaz do wymarszu, milicja roz­
kaz przygotowania się do pochodu.
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Kursa giełdy warszawskiej. — Dnia 29-go Grudnia 1876 roku

121 05

Dyrekcja Dróg żelaznych
Warszawsko- Wiedeńskiej

za 1 1. st.. . 
za 300 fr. . . 
za 150 fi.. .

— Kancellarja Adwokata Nestorowa otwarta od 
9-tej do 11-tej z rana i od 6 tej do 9-tej wieczorem, 
Ś-to Jerska Nr. 12, oficyna lewa. 10 —10 —-20,176—

  
TEATR "WIELKI.

Dziś: Otello.* Jutro: Hngonoci Ab. zawieszany.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutr®: Przed Ślubem.

Ostrygi Ostendzkie 
(Native) 

nadchodzą stale de handlu So wiń- 
? skiego i Szulca, dawniej E. Koeli- 

chena przy rogu ulie Długie] i Przejazd.
— 21025 — '

— Z powodu ukończenia nauki ,.Kroju Stflńeń" 
przez ośm uczennic w Zakkc’z' j Rękodzielniczym dla 
Kobiet, (Plac Zielony Nr 1%, otworzyły się wakan- 
se, na które zapisywać się można codziennie.

2-3 —21729 —

dobrze u; 
kasztanowatej wraz z siok.cui, «« 
Wiadomeió przy placu Ś-go Aleksandrs 
NiiMer 6. 1—2

Echo Muzyczne
już wyszło i zawiera: w pierwszym zeszycie następujące li­
twory: Myśl ulotna, na fortepjan komp. Fr. L. St Stewieh,— 
Do Imiennika.—Śpiew z towarzyszeniem fortepianu, słowa 
pani B. Pruszakowęj, muzykę ułożył E. Kania.— Romans 
z op. Monbar, J. F. Dobrzyńskiego na fortepjan.—Mazurka 
Ch. Leceąue. — Warszawski szyk, polka, przez Ł. Ale­
xandra. 3-3 —217Ź.6 —

Wartość kuponów od listów zast. 7% nowych. 9*3/is zastawnych iu. Warszawy, ser. .1 i 
listów likwidacyjnych 31*% obligów skarb.97% pożyczki prem. lej emisji 230% — 2ej smisj

Lekcje Tańców
udzielam p» demach prywatnych i w mieszkaniu własnem, 
nrz y ragu ulie Bielańskiej i Danielewiazowekiej Nr 5 nowy 
2-gie piętro »d frontu. B. CHRONO WSK2.

—21837—

Warszawsko-Bydgoskiej.
Od dnia 8 (20) Grudnia 1876 r. cukier wszelkiego radzaju 

w ładunkaeh p» 5000 k'gr. lub więcej, wysyłany z Warsza- ■, 
wy de Hamburga, Bremy i Breinerh a fen, również z Aleksan­
drowa do Hamburga p-zeiiesionym zostaje z klassy B < * kla­
sy C. taryfy Hamburjsks-Polskiej i taryfy Ilamburgske-Lube • 
ko-Pelskiej, zaś w kemmunikacji Wschodnio-Niemieeko-Reń- 
skiej z klassy A d» Massy C, bez doliczenia dodatku precen- 
tewege. 1—1 — 21990

TIVOLI.
Dziś i codziennie wieczór wokalno-muzykalny 

t pierwszorzędnych 

Śpiewaczek Zagranicznych, 
Codziennie nowo-urozmaie®ny Program. 

Wejście kop: 20.
Krzesło numerowane w 1- szych rzędach kop. 45

i 5 na ubogich
Początek o godz. 9 % wieczorem.

W Niedzielę dnia 31 Grudnia BAL Masko- 
wy czyli (Sylwester-abend). 1—1 — 22003 —

Cukiernia E. Wedel,
ma. honor (zawiademi4 Szanowną Publiezneść, iż w Niedzielę 
w dniu 8-go Sylwestra, również i przez cały karnawał 
w Cukierni mojej codziennie wypiekane będą na świeżym 
maśle 

Zarząd
Drogi Żelaznej Warszawśko-Terespolskiej.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 
20 Grudnia (1 Stycznia) 187% wprowadzonym zo­
staje na Drodze Żelaznej Warszawske-Terespelskiej 
rozkład jazdy pociągów osobowych zatwierdzony na 
porę zimową, a mianowicie:

A. Pt ciągi kurjerskie z powozamiklassy I.i II. oraz 
z powozami klassy III tylko dla osób jadącychw bez­
pośredniej komunikacji na Drogi Żelazne Moskiewsko- 
Brzeską i Kijowsko-Brzeską:

Wychodzący z Pragi (Warszawy) • godzinie 4 m. 
10 po południu.

Przybywać będzie do Brześcia o godzinie 10 minut 
7 wieczorem.

M kierunku odwrotnym:
Wychodzący z Brześcia o godzinie 7 rano.
Przybywać będzie do Pragi (Warszawy) o godzinie 

1 minut 5 po południu.
B. Pociągi pocztowe z powozami klassy I. II. i III. 
Wychodzący z Pragi (Warszawy) o godz. 11 ran©. 
Przybywać będzie do Brześcia o godzinie 6 minut

4 po południu.
W kierunku odwrotnym:

Wychodzący z Brześcia o godzinie 11 minut 23 
rano.

Przybywa do Pragi (Warszawy) o godzinie G m. 28 
wieczór.

Godziny oznaczone są podług Południka Warszaw- 
skieg(LtB__i___iiMiiiii_R—3__ —217G1—

Zarząd Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej 
podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 20 gru­
dnia (1 stycznia) 1876/1877 roku, zaprowadzonym zo­
staje na Oddziale Drogi zlwangorodu do Łukowa roz­
kład jazdy pociągów osobowych zatwierdzony na p«i® 

zimową, a mianowicie:
A. Pociągi pocztowe 

wychodzące z Iwangorodu o godzinie 11 minut 51 ra­
no, przybywać będą do Łukowa o godzinie 2 po połu­
dniu—i w kierunku odwrotnym, wychodzące z Łuko­
wa o godzinie 3 minut 30, przybywać będą do Iwan­

gorodu o godzinie 5 minut 39 po południu.
B. Pociągi towarowo-osobowe 

wychodzące zlwangorodu o godzinie 6 minut 28 rano, 
przybywać będą do Łukowa o godzinie 9 rano i wkie­
runku odwrotnym, wychodzące z Łukowa o godzinie 8 
wieczorem, przybywać będą do Iwangorodu o godai- 

nie 10 minut 32.
Godziny oznaczone są podług południka Warszaw­

skiego. _______ 3—3—21,820—

KURS ŚPIEWU
pod kierunkiem

ISouoraty Maj orano wskiej,
b. Artystki Opery Warszawskiej, w Poniedziałki i Czwart­
ki od godziny 10 do 12 w południe, przy ulicy Włodzimier­
skiej pod Nr 12. Kurs rozpoczął się od dnia 20 Paździer­
nika r. b.—Cena rs. 6 miesięcznie 9-0—20534—

Kto ehce pozbyć się odcisków metodą znanego

Bffiichelsołina, 
może go zawezwać do siebie, oraz poleca tynkturę na od- 
eiski i na edziębicnie od kop. Afaszeczka, maść aa odci­
ski i na guzy po kop. 30 słoiffy-wneszka przy ulicy Freta 
Nr 332 (47). -20632- 5-6—

Z powodu zwin!ęcia ezyiku trunków krajowych 
przy ulieyNaiowki pod Nr 28, w dniu 21 Grudnia 

(2 Stycznia) 187S/7 reku i dni następnych, tamże na miejsca, 
sprzedawane będą z wolnej ręki narzędzia do mynku potrzeb­
ne, różno meble, oraz kasaa ogniotrwała i t. p.

1—2 — 21994 —

prawdziwemi konfiturami z malin i wiśni nadziewane, sztuka 
po 3 i 5 kop. kiórych począwszy od godziny 1-szej po połu­
dniu do godz. 19-tej wieczór bezustannie i to eiągłe świeże 
gotowych dostać będzie można.

E. WEDEL.
— 21993 —

WSPÓLNIK
ze znacznym kapitałem poszukuje się do interessu fabryczne­
go na wielką skalę, od lat kilkunastu prowadzonego: Rifiek- 
tanei raeeą złożyć ' adresa w Redakcji Kurjera Codziennego 
pod lit. Z. Z, 54.1—2 —21966 —

Weksle.
Berlin i rist* z laótltim terminem (2 dni) 30f marek 
Lendyn 3 mieś. „ -- ■< * -*■
Paryż 8 dni „
Wiedeń 8 dni „

ZAKŁAD 
Wynajmu PowBZflwiKaret 

vi Hotelu Saskim,
poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją wy­
najmowanych ekwipaży. Wszelkie obstalunki Kantor Hotelu 
Saskiego przyjmuje. —17869—47—0

Z powodu wyjazdu jest do sprzedawa 

Koń wierzchowy 
fiożdzony, mający blizko lat 7, maści 
iłem, zu bardzo przystępną cenę.— 

i, Nr 14, mieszkania 
— 21F95 —

Stag pevietrza.
Dziś rano zimna st. 2,0, w południe zimna 0 8 

Barometr: 750 (Deszcz.)
Wysekeśó wody na rzece Wiśle pod Warsz. st. 4 e. 7.— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej.

Ma honor uwiadomić, iż w dniu 6 stycznia 1877 roku 
w Sobotę dany będiie wieczór tańcujący dla Członków 
Towarzystwa, ich Rodzin i wprowadzonych przez nich 
gości. Bilety wydawane będą w kancelarji Resursy 
w dniach 3 i 4, to jest w środę i czwartek, od godziny 
6 do 10 wieczorem. 1—3—21919<__  , _

— Komitet Towarzystwa Ilarmonja ma zaszczyt 
podać do wiadomości, iż w przyszłą niedzielę dnia 31 
b. m, danym będzie w lokalu Harmonji, na zakończe­
nie starego i rozpoczęcie Nowego Roku, Bal Sylwe- 
strowskim zwany, dla Członków Towarzystwa z ich 
rodzinami i gości zaproszonych, rozpocząć się mający 
o godz. 9tej wieczorem, na który bilety wydawane 
będą w piątek i sobotę, w lokalu przy ulicy Długiej, 
w pałacu D ticker ta, w porze wieczornej.

2—3 21,842—
— Przykład godny naśladowania. Zgubione pamiąt­

ki złote wartości rs. 100 zostały zwrócone w składzie 
paua Krause, ulica Miodowa przez ucznia pana S., o 
czem należy zrobić wzmiankę, gdyż tenże nie zechciał 
nawet przyjąć odpowiedniego wynagrodzenia.

—21,962—

— Dr. Daniel Landau leczy specjalnie choroby skór­
ne weneryczne i uszne. Przyjmuje rano d® 11-tej 
i od 4 tej do 6-tej z południa. Róg Senatorskiej i Bie­
lańskiej Nr 16. —21217— 7—12-JTz- Z. ' ■jy.TMyjmżL-łŁtt rgAńk'. KHUWCgąiaHgySłeiU.-aśi

Z końcem giełd. 
żądano | płaeon o

121.35
8.24

99.15
98.10

Dopełnione tranzakcje.
1'22.50 —35—27’/a -20-12 
93'98-85
97.95 — 87 %-80

Droga Żelazna 'Warszawsko-Terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za m. listopad 1876 roku

1) Za przewóz 46,172 osób, rs. 52,264 kop: 81%,
2) „ „ 1,468,135 pud: towar: rs. 117,577 kop: 4S%,
3) Dochody różne . . ■ rs. 782 kop: 85,

Razem rs. 170,625 kop: 13.
W m. listopadzie 1875 r., do­

chód wynosił .... . rs. 131,467 kop: 94%,
Zatem w listopadzie 1876 r.

więcej o .rs. 30,157kop: 18%, 
czyli o 29,78%.

Od 1 stycznia do 30 listopada
1876 r. było dochodu . . rs. 1,696,281 kop: 56%. 
W tymże czasie 1875 roku,

dochód wynosił . . . rs. 1,522,169 kop: 91%.
Zatem w rolni 1876, dochód

powiększył się o . . . rs. 174,111 kop: 65, 
czyli więcej o 11,44%.

(1—3) —21,895—

— Dr Juljan Goldsobel, Przyjmuje chorych od go­
dziny 9 do 10 z rana i od 4 do 6 po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. Grzybów Nr 1. —21,705 —3—3

— Instytut Leczniczy D-ra Kadlera, przyjmuje cho­
rych z chorobami syfHitycznemi, gardlanemi i skór- 
nemi, tak przychodnich jako i pensjonarzy, od 10-tej 
do 11-tej i od 4-tej do 6-tej. — Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 14. 30—0—8571—

— Nadzwyczaj dobrą, herbatę tanio sprzedaje hur­
towy skład M. Huszkata, Senatorska Nr 16 przy rogu 
Bielańskiej.2—12 —21,902—

9-9

II 122% ni. Łodzi 80%

Papiery publiczne. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
Akcye i obligacye. Dopełń, 

tranzake.
Z końcem giełdy.

żądano płacono żądano | płacono
Obligi Skarbowe rs. 100... 
4°/o L. zast. 3 ekr. ser. I i II.

—.
97*40 97*10 Ake. wiel tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 125.... 166.
5°/, L. z. nowe z r. 1869 duże 90. 90.2 •> 69.90 Ake. dr. żel. War.-W.is. 100 —. —.

90.05 9010 90.15 89.85 Ake. dr. żel. War.-B. rs.100 —. —.
Listy zast. ni. War. serji I —. 86. 85.50 Akc. dr. żel. War.-Terespols. —. 121. —

„ „ „ serji 11 —. 84. 83.75 Ake dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —, —. 100.
Listy z. m. Łodzi serji I i Ii — . —. Ake. Banku Hand, w Warsz. —, 2S0. 245.
4% Listy Likwidacyjne duże 79 79.15 78.85 Ake. Banku Dyskont, w War. —. 250. 246.

„ male 78.80 78.95 78.65 Ake. Banku Handl, w Łodzi —, —. —.
Bil. Banku Ces. sor.I, II i III — , 94.50 —. Akc. War. Tow. ub. od ognia —, —.
Ros. Poż. Premiowa z r. 186i 188. —. Ake. War. Tow. fabr. cukru —. —.

„ ,, z r. 1866 181. —. Ake. T. fabr. cukru Józefów —. —. —.
b% Listy zastaw, ressyjskie 101.50 102. 101.25 Ake. T. Lilpop Ran i Loew. —.
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ŁSO £zy ulicy Długiej,1 drugi dom od Bielańskiej

Numer 4!. 6-7 20982—

Koszule białe i kolorowe rs. 1 kop, 20 rs-. 1 kop. 50.
Koszule płócienne z webowemi gorsami, rs. 1 kop. 50
Koszule webowe cienkie bardzo starannie wykończone rs 2k. 10 i drożej. 
Kosz ale damskie płócienne, od rs. 1 kop. 35.

Poleca w wielkim wyborze

pismo poświecone wszelkim umiejętnościom lekarskim
wychodząca w Krakowie

ko organ Towarzystwa Lekarskiego Krakowskiego i Towarzystwa 
Lekarzy Galicyjskich we Lwowie,

zpoczyńa z dnie® 1-szjm Stycznia 1877 roku szcSnasty rok istnienia i wychodzić bo 
ie w roku przyszłym jak dotąd w objętości przynajmniej arkusza in 4-to raz na tycz eń 
Sobotę, pod redakcją:

Prof. Dra BLUMENSTOKA.
Cena prenumeracyjna Przeglądu Lekarskiego

wynosi:
w Warszawie rocznie rs. 5, Półrocznie rs. 2 kop. 50. 
Na prowiacji „ rs 6, ., ,, 3 „ —

Skład Główny w Księgarni
Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

3-3 — 21691 —

Ma honor’’podać do wiadomości, iż ozynią. zadosyć wczechatronnym żądaniom Q 
Szacownej Publiazności, przygotowała assortyment ' y,<

Wyrobów Srebrnych 84 próby A
jako to: łyżek, noży, widoley, łyżeczek do kawy, lichtarzy, cukiernie, imbryków, & 
papierośnic, zapalniczek i t. p., które cdtąd bezprzesiannie fabrykować będzie i ta- & 
kowe r»zem z jej Wyrobami platerowanemi na miedzi i na nowera srebrze Lą 
sprzedawanemi będą w magazynach fabrykiistnlejącyeh: Na Sanatorskiej ulicy y 
Nr 477 (7) w domu W-go K. Bogk i na Krakowskiam-Przedm-eściu 
Nr.442 (7i), w domu W-go Lang©. 4—12 —21517 — ®

łSTowy-Świat, 3®.
Piece żelazne najnowszej konstrukcji do drzewa, węgla i koksu napełniające 

wierzchu, o wentylacji i cyrkulacji. Ogień raz rozpalony stosownie do życze- 
rwac toże jednostajnie kilka lub kilkanaście godzin a nawet cała mićsią 
dłisż^j bez przerwy, wielką Oszczędność opału Piece żelazna do opalania Ka­

lle potrzebujące komina. 18—18 —21100 —
wt^-«u»a»«CT.-13sa-jraowW-«iŁlr.a«aKŁ<-Tnv-.B«*Mlwn>UMa«il'j

r T RÓG MOZEJIŻBWŁI Nr 
Nowo otworzony

SKŁAD
Ili Kiwi i Drwa Opalowi

W. KANIEWSKIEGO.
Poleca najlepsze gatunki, aregla zagranicznego, a mianowicie: z kopalni Karoliny 

czającego się wielkim wydzielaniem cieplika, a dającego mało popiołu, na który to gc 
skład wyłączną sprzedaż posiada.
Węgle i Drzewo dostarcza się w skrzyniach zamykanych.
Zamówienia przyjmują się przez posłańca i poczta miejską; na koszt składu, oraz
W Składzie Wina i Towarów Kolonjalnyeh W-nych Simon i Stecki, Kowy-Świ&t

W Składzie Cygar i Papierosów W go„ Kraśkicwicz a, Marszałkowska Nr 65 i
W Kantorze na miejscu róg Kruczej i Zói-Bwiei, Nr 1614/12. 4 -6 — 21635 --

SlcJad drzewa 1 
fornisrów zagra- 

nicznych.
bardzo przy­
stępnie.

Ulica Elektoralna Nr- 20.
itrzony w wielki dobór rozmaitych mebli w najświeższych fasonach, ód najtańszych do 

najwykwintniejszych. Cena'bardzo nizka.
icnośc i dokładność roboty Magazyn poręcza. Tamże garnitur używany
1 taiuo- 6-6-S14Ó2
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! Mężczyzn
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Skład 
wyrobów,

CESTY FAJBKYCZKTE.
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 

NESESERY TOALETOWE i DO ROBÓT 
na podarki Gwiazdkowa od 60 kop.

-20212-11-

oraz SKŁAD N1CIARSKI, 
Xi. Ulica Hr. Berga i róg Mazowieckiej 11. 

Znaezay wybór wszelkich towarów Pończoszniczych, Kamasze 
wełniane dla Dzieci i Dam od 50 kop.—Półkamasze dla męż­
czyzn czyli łydki wełniane, chroniące od podwiewaa i zimna 

przy nizkim obuwiu.

ZAKŁAD PIECZĘTARSKI
któren za swoje wyroby otrzymał zaszczytne

odznaczenie na pierwszej Wy stawie Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa.

Przygotował przy ladchodząeym Nowym Roku 1877 
Datumstempie, Maszynki z pieczątkami do tuszu, do oit- 
thyek odbić i t. p.. które pol/ca W-nym Panom Bankierom, 
Kupcom i Przemysłowcom. Pieczątki papierowe wyiłaczai.o 
naśladujaee lak i różnokolorowo, 1OC0 sztuk od rs. 2.

Wykonywa jaknajsteranniej i prędko wszelkie pieezęeie 
urzędowe, jakotoż.roboty w zakres pieezętartki wchodzące, po 
cenach umiarkowazyoh.

Obsalunki z prowincji jaknajśpieszniej wykonywa i odsy- 
łi pocztą (nacłname).

"Ulica Podwale i Miodowa Nr 497a, (przechodni 
dem Dyzmańskich). 2—3 — 218®2 —

Nakładem Henryka Frick w Radomiu 
wydane dla W W. PP. Właścicieli Aptek następujące drukowi ne i linjo- 

wane azemata:
atura recept po 1000, 2000, 3000 do 40,000 numerów

Z&wiei'nj .fccłk.
2) Dziennik.
8) Księga Kontowa.
4) Księga kassowa (jedna karta wykazuje szczegółowy dochód i 

rozchód miesięczny).
Szemata pewyżzzo na papierze zwyczajnym i welinowym, sprzedają się poje- 

djńezo lub na libry, a także o,rawiono w książkach, z kilku liter złożonych. Ce­
ny przystępne. Nabyć można we wszystkimi znaczniejszych Składach Materjałów 
Aptecznych w Warszawie i aa przwiucji. 5 —6 — 20509 —

ML ULICA HR. BERGA RÓG MAZOWIECKIEJ H.:*
©bok Cukierni

Daszyny do Pończoch bez Szwu, Kamaszy, Kaftanów.
S. Angielski—Szwajcarski, wypróbowanej dobroci — są osoby które w przeciągu 3-ch let po 

’ 8 maszyn takich nabyły.—Korzyść ich doświadczona.
Now* wynaleziony apparat do różnokolorowych robót w paski. 

Maszyny na wypłatę, Sliład dtaje imatei’jal isa ■ 
i płtaei ©d sztuki. Maszynę moźjaa odroMĆ w części, 

p® rs. S®. Maszynki ISickfbrdzki® Amerykańskie po rs.
z fabryki J. ESTEY i Comp. z Bratlehoro

z S-3Eaa cylindrami rs.
Maszynki te są odpowiednie do użytku domowego i wyrobów tak 

zwany oh jarmarcznych. 12—0 —19982 —

NA PRADZE,
Skład Materjalów Aptecznych i Farb

J. R Ó Ż Y c K r S G o
Magistra Farmacja

Poleca: Dobór materiałów aptecznych, wszelkie artykuł.: używane w gospodarstwie i 
gorzeln ctwie, Farbki do bięiizny i Krochmale, Massy trasie do podłóg, ‘iiassę belgijską i 
Oliwę do maszyn, Farby tarte, pokost i lakiery, Olejki d wódek. E wseję-arakowe. Oliwy 
pręwanekie, Octy stołowe, Jorki w różnych gatunkach i t. p. przedmiotu » najlepszych ga­
tunkach i po najumiarkowańwch cenach, " 6 -8 — 70784 —
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Wydawany w roku bieżącym w Krąkowie 

BWUTYGODNIK HIGIENICZNY 
wycłodzić będzie w roku 1877 pcd tytułem 

DWOM iw fiMiasj 

organ Towarzystwa Lekarzy Galicyjskich 
we Lwowie

pod redakcją:
i Do-. Dra Grabowskiego, Prof. Dra Janikowskiego w Krakowie 

i Dra Różańskiego, we Lwowie.
Pismo to poświęcone sprawom zawodu lekarskiego, higienie publicznej i prywatnej 

oraz medycynie sadcwei wycłodzić będzie 2 razy na mieś ąe w objętości arkusza dużej 
ósemki.

Cena prenumeraty wynosi w Warszawie rs. 2 kop. 50, półrocznie rs: 1 kop. 25, 
Na prowincji rieznie rs, 3, półrocznie rs 1 kop. 50.

Skład Główny w k&ięgarni

Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
3—3 — 21667 —

KOMEDJA W CZTERECH AKTACH
przez

odznaczona zaszczytną nagrodą na Konkursie Warszawskim w roku
bieżącym.

Cena kop. 30,—na prowincji i w Cesarstwie kop. 40'.

PIERWSZA KSIĄŻECZKA
d 1 a

WPRAWY W CZYTANIU,
zebrał i ułożył

Cena kop. 2'/2 (5 groszy), kupujący 10 egz. otrzymają 11-ty bezpłatnie, z prowincji 
nadsyłająsy na 11 egz. otrzymają je franco.

Adres: JÓZEF UNGER, Nowolipki Nr 3. 2l)37o
OGŁOSZENIE.

kop. 22*/2. 
kop, S2’/2. 
kop. 22'/2. 
kop. 22>/2. 
kop. 22.*/2. 
kop, 22*/9. 
kop. 22'/2: 
kop. 30.
kop. 22>/2. 
kop. 22>/2. 
kopj ?2>/2. 
kop. 22‘/2. 
kop. 30.
kop. 45. 
kop. 2273. 
kop. 22*/2.

TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI 
Pismo Tygodniowe lilustrowane dla kobiet.

W rokn przyszłym 1877 wychodzić będzie jak dotąd w formacie pism illustrowanyeh 
'argzawkich. Każdy numer obejmuje półtora arkusza druku części literackiej, a, nadto o- 

p ócz dołączanego do każdego numeru pólarkuszowego dodatku zilustrowanego ubiorom i ro­
botom damskim przeznaczonego, dodają się tablice z krojami i wzorami haftu, oraz piękne 
k ierowane ryciny przez paryzkieh artystów wykonane. Dodatki te brane są ze słynnego pi- 
rwa beriińskiegoModenwelt i w ciągu rokti stanowią w ogóle sztuk 80.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi kwartalnie rs. 2 kop. 50, półrocznie 
rs. 5, rocznie rs. 10. w Warszawie kwartalnie rs. i kop. 80, miesięcznie kop. 60.

PRZYJACIEL DŻlECrWW
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE.

Wychodzić bidzie w roku przyszłym 1877 jak dotąd w formacie mniejszego arkusza 
2 dodatkiem pół arkucrowym przeznaczonym w jednym tygodniu ; dlajdoroślejszej dziatwy, 
w drugim dla mniejszych, rozpoczynających, dopiero naukę dziatek.

Cena prenumeracyjna bardzo nizka, pozostaje taż sama jak dotąd i wynosi: Z prze- 
it.Mtą pocztową kwartalnie rs. 1, półrocznie rs. 2, rocznie rs. 4.— W Warszawie kwartalnie 
lop. 75.

ADRES do J. K. Gregorowicza, Redaktora Tygadnika Mad i Przyjaciela 
Dzieci. Ulica Elektoralna, Hr 41.

U wydawcy, oraz w znaczniejszych księgarniach, są de nabycia świeżo wyszłe nastę­
pujące .dzieła.

.żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa chronologicznie ułożony i ozdobio- 
Ky Ikunastu drzeworytami, skreślony przez J. K. Gregorowicza. Cena rs. 1.

Pierwszy zbiór powieści i opowiadań, napisanych przez J. K. Gregorowicza, ce- 
m. kop. 60. •

Klin-Kłiaem nowella J. I. Kraszewskiego, kop. 60.
Pierwsza książeczka na gwiazdkę przez j. K. Gregorowicza, k. 30.
Przyjaciel dzieci z roku bieżącego i z lat poprzednich w kompletach całorocznych, 

'J'.' -, rurowany rs. 3, ozdobnie oprawny rs. 4.
Pamiętniki Wacławy, nrzez Elizę Orzeszkową, 4 tomy rs. 2.

. Pierwsza eerja dzieł Walter Skotta składa, się z7-miu dzieł w 24-ch tomach. 
Ł' ■ całej serii zniżona rs. 3 k. 60. Osoby nadsyłające pieniądze na każde z powyższych! 

wprost dc- Redakcji Tygodnika Mód i Przyjaciela Dzieci (ulica Elektoralna Nr 41) bę- 
s.iiy przesłane takowe bezpłatnie.

Emil Skiwski, Wydawca.
12—12 — 20412 — nlica Elektoralna Mr 41.

wydane przez Skład JKut 

I Ungra i Banarskiego, 
:\przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Numer 443.

BŁAKCK (H). FTutsca polka .... 
CIECHANOWSKI. Rossignol Valse . . ’
DLA MEJ DROGIEJ, mazur ; i ; 
DOPPLER, Les Marguisses, polka. . . .

 DUFFOUR, Cri Cri, polka.
k GRGENER, Hoche-qneue. polka . 

■i „ Souvenir de Dćbosna, mazurka. .' .
? „ Victoire, polka

HERÓE, Margueritte, polka Troteusse .... 
JEDYNA CŁBA. polka .

. . LAMO7HE, Afniabto. polka z kalendarzem................
i) LODWIGOWSKI E. S. Figurant, mazur  
■i r Kontredanse brylantowe 
Ł ORDA N. Le Psssó et I’avenir, mazur.......................

SPINDLER F. Charmante, polka...................................
TATARKIEWICZ J. Capricieuse. polka Trot.............................._„r. _ ,z.
Egztmpiarzy nabyć można we wszystkich składach muzycenycb, caz u ArtztawLu- 

»unie, HiłdeŁrarda w Bado®iu i Wartskiego w Kaliszu. 4—10 — 21554 —

mmmmii mślih
Tysiące osób piękność swych włosów za­

wdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro­
ślinnej Chinino glycerynowej pomadzie, z szwaj­
carskiej alpejskiej rośliny wyrabianej, służącej 
do wzmacniania i porostu włesów. Rzeczona 
pomada wypróbowany została przez wiele le­
karskich znakomitości, zaleconą jest przez pro- 
fessora chemji przy sądzie okręgowym w Wie­
dniu Pana Kleezyńskiego i dozwolona przez 
władzę lekarską w Moskwie.

W ostatnich czasach użycie takewej wielkie 
miało powodzenie.

Przyczynia się ona przez swą własność foniczną do większego wzmacniania i porostu 
włosów, zapobiega szkodliwemu tworzeniu się łupieżu, chroni‘włosy od wypadania, nadając 
im w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może być ozdo­
bą najwykwintniejszej toalety.

Cena za słoik rs. 2, z dołączeniem opisu użycia.
Pomada Fasta Eugenie

fea

Głównie służy dla

jak to często ma

Powyższa Pomada 
matę zadziwiaj ącąwła- 
saość, że po krótkła- 
ezasie jej użycia; plaim 
my, liszaje, piegi, opa- 
rzelizna znikają,, z twa­
rzy—skutek pewny.— 
Kolor twarzy staje się 
czystym, białym sło­
wem przybiera świe­
żość imłodzieńczą gład­
kość.

osób pragnących mieć 
płeć białą delikatną. 
Za skuteczne działanie 
poręcza wynalazczym, 
jak równie piśmienna 
rekomendacja profes- 
sora chemji Pana Kle- 
czyńskiego, oraz po­
zwolenie władzy lekar­
skiej.

Cena za słoikrs. 
1 kop. 60; z dołą­
czeniem opisu u- 
życia.

Na każdym słoiku pomady do włosów, oraz Pasty Eugenie, jest marka 
fabryczna wyobrażająca kupidyna i podpis wynalazczym Berthy Ries, na co 
przy kupnie "uprasza się o zwrócenie uwagi.

 PS. Pasta Egenia jest użyteczną i dla tych, którzy choć nie podlegają
wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną jednak mieć czysty i świeży 
kolor twarzy.

Pomada z Morskich Muszli do rąk (deCoquille),
Ta pomada jest chemicznie przysposobioną tak, iż po 

jej użyciu, ręce nabierają gładkości, miękkości i białości, ja­
kiej ani gliceryna, ani Cold-Cream tymże nadać nie potrafi, 
zachowując te przymioty przy ciągłym użyciu do późnegowie- 
ku.—Cesia za'stoik rs. I ‘kopiejek 30, z dołączeniem o- 
pisu użycia.

SPECJALNA FARBA DO WŁOSÓW RIES’A
NIGRITINE YŹGĆTALE.

Farbująca siwe włosy na kolory, ciemnoszatyn i czarne; zaraz po jednorazowe em uży­
ciu (a la minute). Posiada tę zaletę, że po ufarbowaniu włosy nie tracą koloru w «iągu 6-u, 
tygodni, który zawsze wychodzi czysto naturalny, nie wpadając w barwę zieloną lub rudą 

miejsce przy innych podobnych farbach.—Cena za pudełko rs. 3. 

BALSAM TOKAJSKI z fabryki Ries’a
Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od otwardnienia skóry.— 

Cena za stoik kop. 60.
Główny i wyłączny Skład tych artykułów na Warszawę, u

ALEKSANDRA KOCHA
Perfomerja, przy ulicy ISTo w operatorskiej Bfr 4.

ozaz nn prowincji u Aleksandra Krugera w Lodzi, wMagazynie Mód Ż, D. Poznań­
skiej w Kaliszu, Nr 13— w Mińsku Gubernjalnym u Fryzjera Szykowskiego w do­
mu pana Nowickiego na placu Sobornym i u H< FRICSSA w Radomiu.

10-12 .i. - 20228 —



Lecznica Druga
Dla przychodzących chorych.

Ulica Senatorska Nr 9 dom Rezlera.
Zajmują się w niej następujące lekarze:

Od 10—11. Codziennie Dr J. Krarasztyk chorobami 
wewnętrznemi.

Od 11—12. Codziennie Dr Z. Kramsztyk, Ordynator Kli­
niki Ocznej przy Uniwersytecie, chorobami 
oczów.

Od 11—12. W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or­
dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choroba­
mi uszów.

Od 12—1. Codziennie Dr E. Klink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami' weneryczna ■ 
mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 
wyłącznie dla kobiet.

Od 1 — 2. Codziennie Dr J. Zajączkowski chorobami 
wawnętrzneml (a specjalnie wieku dziecin­
nego).

Od 2 — 3. Codziennie Dr. S. Kondratowicz, choroba­
mi kobiet.

Od 3 — 4 Codziennie Dr H. Nussbaum chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi oraz 
leczeniem elektrycznością.

Od 3 — 4. Codziennie Dr S. Wojno, ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, chorobami 
sewnętrzńemi czyli chirurgicznemi 1 zę­
bów.

Od 5 — 6. Codziennie Dr W. Grosstern, Ordynator Kli­
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, choro­
bami wewnętrznemi

Codziennie od 3—4 szczepienie ospy ochronnej. 
___________Bileti wejścia 25 kopiej ek. 8—0—11088

Niniejszem zawiadamia się Szanowną Publiczność, że wy­
roby tabaczne z Petersburskiej fabryki A. L'Esperan- 
ce, której skład główny zna:duje się przy ulicy Senator­
skiej pod Nr 20, wprost kościoła św. Antoniego, w skutek 
lieznych żądań mieszkańców placu Ś go Aleksandra i 
okolic jego, jowierzone zostało na detaliczną sprzedaż 
dystrybucji znajdującej sie pny tymże placu pod Nr 10 
obok Apteki. 3—3 — 21783 -

SKŁAD GŁÓWNY
St. Petersburskiej Tabacznej Fabryki

„PROGRES”
Krakowskie-Przedmieście Nr 61, naprzeciw 

Resursy Obywatelskiej.
Ma zaszczyt oodać do wiadomości Szanownej Publiczno­

ści. iż otrzymał znaczny transport Tytoniu świeżego róż­
nych gatunków i cen.

Skład otrzymał również Papierosy ekstra przygotowa­
ne, upakowane po 100 i 250 sztuk, które sprzedaje po ce­
nach różnych i odpowiednio do jakości wcale nie drogich. 

3—3 — 21715 —

WYSTAWA 
wyłącznie zabawek naukowych 
Zbiory minerałów, roślin, jaj ptasich etc., Ma­

szynki elektryczne, parowe, endukcyjnej telegrafy różrych 
systemów ze szczegółowemi opisami. Zbiory stereometry- 
czne. gry Fróbla dla młodzieży,: Wunder-Camery, Mi­
kroskopy,' Fontanny pokojowe z akwarjami. Znaczny 
wybpr.po cenach przystępnych w Zakładzie mechanicznym 
JAKÓBA PIK, ulica Miodowa, Nr 497A.

5-0____________________________ — 21507 -

WIELKA PANORAMA
czyli

Wystawa Optyczna i Figur Woskowych 
Nowy i Stary Testament, poruszające się za pomocą me­
chaniki, przy ulicy Podwale. Wejście od ulicy Długiej Nr 9, 
w* ogrodzie zwanym Zacisze. Uwiadamiam, że zmiana Łan- 
szafr.ów w wystawionej powstałej wojny Serbsko-Tureckiej i 
Prusko-Franeuzkiej, oraz miast europejskich. Upraszam Sza­
nowną Publiczność o zwiedzanie tejże panoramy i Figur wo­
skowych.—Wejście kop. 10, dzieci kop. 5.

2—3 — 21725 — Z uszanowaniem Sawicki.

Agentura sprzedaży Książek Ruskich.
Bednarska, UTr 18.

Prenumerata ruskich Gazet i Pism Codziennych na r. 1877.

Zakład Fotografiezsy

Kantor otwarty od 8—10 rano i od 4 — 9 wieczorem, co­
dziennie, nie wyłączając i świąt. 11—20—21294

MIECZKOWSKIEGO, 
ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, i 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na na­
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządził 
w tymże samym zakładzie drugie jeszcze atelier i po­
większył zastęp zdolnych pracowników, pod osobi­
stym dozorem samego właściciela. Reforma ta, oprócz 
wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszcze 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, al­
bowiem wiadomo jest z doświadczenia, 2e o ile twa­
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania się 
są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portretu, przybierają cechę znużenia i charak- 
ter posępny._________________ —10074—68—0

SKŁAD
FORTEPIANÓW

Krajowych i Zagranicznych

iWL
Krakowskie-Frzedmieście Nr 36,«°g^> 

wprost Saskiego Placu. '@3
—2110—39—0

Fabryka Cukrów, Karmelków i Czekolady
Fr. ANCZEWSKIEGO,

ulica Niecała HTr 4.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w tych 

pniaeh otrzymała znaczny transport Bombonierek z naj- 
dierwszych fabryk Paryzkich, bardzo gustownych, po ce­
nach nader przystępnych. Przytem poleca swój wielki wy­
bór cukrów, przysposobionych do choinek, na nadchodzące 
święta w najrozmaitszych gatunkach. Handlującym biorącym 
Bombonierki w większych partjach, odstępuje się stoso­
wny rabat. 5—0—20492

A Ostrygi O&teudskie
NATIVE

nadchodzą stale do Handlu

Ignacego Lijęwskiege i S-ki.
wprost Ś-go Krzyża.

20—0—19924

KALENDARZ HANDLOWY
na rok 1877

wyszedł z druku i zawiera:
■ oprócz ezęśei kaleadarsko -astronomicznej, przepisy poe-zto- 
. we wraz z nową tabellą korresoondeneji międzynarodswej, 
I telegraficzne i t. p—Dział sądowy, zawierający ntjnie-
! zbędniejsze wiadomości w przedmiocie nowej organizaeji'for-
■ my, podań i skarg, p-zepisy postępowania w sprawach kry- 

milnalnych, cywilnych i handlowych, słowem wszelkie- 
wiadomościw prowadzeniu processów sądowych.—Dział iil- 
formacyjno-adresowy, obejmujący skład wszystkicn 
instytucji, towarzystw i sprłek w kraju istniejących, oraz 
wykaz firm m. Warszawy z oznaczeniem adresów i wszel­
kich informacji odaoeząeyeh się do każdej firmy. Rozuład 
biegu pociągów, dział meteorologiczny, tabele cyfrowe pod­
ręczne i obliczania monety, miary i t. p. losowania papierów 
krajowych, roscyjsk'cb i zagranicznych, Taryfę domów. 
Ogłoszenia. Cena egzemplarza oprawnego rs. 1, nez oprawy 
kop. 90, z przesyłką rs. 1 ki 25. D > nabycia w Redakcji 
Gazety Handlowej (Nieeała Nr 12) i we wszystkich 
księgarniach w Warszawie i na prowincji;

2-3 . — 21771 —

e:

OSTRZEŻENIE

Mam honor zawiadomić Szanowną rubiicznosc, iz 
objąwszy

ZAKŁAD GASTRONOMICZNY 
egzystujący przy ulicy Marszałkowskiej i Aki Jero­
zolimskiej, obok Banhofu D. Ż. W. W. i W. B. wy- 
daję po zmienienia kompletnem kuehtii od dtual-go 
Października Obiady z najlepszej prowizji i wy­
borowych potraw po 30 i 50 kop. od esoby, oraz 
w Niedzielę, Wtorki i Czwartki Flaki garnuszko­
we. — Bufet zaopatrzony jest zawsze w rozmaite 
przekąski zimne i gorące; rano od godziny 7-ej 
Kawa, Herbata i ciasta cukiernicze.

Piwnicę zaopatrzyłem w różnorodne gatnnki Win 
Francuskich białych i czerwonych, Węgier­
skich, Reńskich, Hiszpańskich, Szampań­
skich, oraz Porter, Piwo angielskie i Piwo la­
growe z browaru W-go Jung.

Przyjmuję również zamówienia na Śniadania i 
Kolacje tak na miejscu jak i na ulicę, zapewnia­
jąc, ze takowe wypełniane będą z akuratnoscią, po 
cenach umiarkowanych.

Z uszanowaniem, E. Rabcewicz
6 - 6-19952

l SHOW  OH PAROWEGO
Antoniego Boenisch. l

Z powodu kilkakrotnie dostrzeżonych ogłoszeń o surze !a- 
ży w różnych miejscach mojego Piwa na sposób wie­
deński, mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Publicz­
ności, która mn e swemi względami zaszczycać raczy, że 
tylko ręczę za dobroć tvch butelek, które wychodzą wprost 
z browaru mego, lub piwnicy butelkowej w Hotelu Kowień­
skim, ob 'k Puezty, a są etykietami i korkami z obu stron 
firmą moją opa rzone.

2—3 — 21752 — Antoni Boenisch.

Dn'a 24 t. m. w południe, idąc ulicą Wróblą, 
Ordynacką na Nowy-Świat, do Apteki Lillpop'a, 

zgubiła biedna wdowa Chusteczkę, w której był zawinię­
ty papierek jednorublowy. Uprasza się łaskawego zna'azeę 
o zwrot ped Nr 6, mieszkania 20, na Wróblą ulicę.—Tamże 
jest do sprzedania Chustka kaszmirowa czarna i Podasz- 
ka z pierzy. —21912—2—2^^

“ Z A CI SZR~“
Długa Nr 9.

Codziennie Wieczór Muzykalny
pod Dyr ekcją

I®. Wiktora Sarner.
16-0-20861

HosBOjieno UeH3ypo» Bapnuisa 17 (29) JleiiaópH 1876 r.W „Drukarni Kurjera Warszawskiego*' Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).
Wydawaa Snshw ©ahethner.Kedaktor Wacław Szymsaowakl,

P&tra Dodatek.

J-. A. KRASZEWSKIEGO

Ma zaszczyt zwrócić uwagę Panów Handlujących, iż z powodu wysokiego kursu aagranieznej 
waluty, oraz zamierzonego pobierania opłaty celnej w zlocie, cena maszyn jej wyrobu znacznie jest 
niższą od zagranicznych, dla czego z większą dla siebie korzyścią mogą prowidować swe składy 
w maszyny do szycia wszelkich systemów w tejże fabryce wyrabianych, a nie tylko nieustępujących 
w trwałości i dobroci Amerykańskim, lecz o wiele przewyższających niektóre, Niemieckiego wyrobu.

5 — Q Fabryka daje dwuletnią gwarancję. — 21367 —

w Warszawie, ulica Jerozolimska Wr 89. 
Skład Główny, Mrakowskie-Przedmieście Sir 69.

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA MASZYN DO SZYCIA

^



Potrzebne są

Potrzebne są

Fabryka Kwiatów

11 z rana, trzecia licytacja in plus, 
•S. 1400 rocznie. !

lie, .mająca maszjnę. Ulica 
pierwsze piętro na prawo.

—21951—1—1

' przysposobiła na obecny karnawał, najmo- 
1 dniejsze garnitury balowe, girlandy i bukiety 

j ’ „ " . ” ’ 1 rs. 3 do 15.
Tamże są do zbycia": Ilusion, Crepy i Tiule 
różno kolorowe pgryzkie niżej kosztu. Ulica 
Wierzbowa Nr 3, wprost Teatru.—Tamże 
potrzebne są Fanny do nauki.—Obstalunlri 
na Cesarstwo i prowincję, wykonywa się jak 
najspieszniej. -21537—4-6

Potrzebny jest na wisi
Pisarz kawaler

do gospodarstwa, z dobremi świadectwami., 
zaraz, pensji rocznej otrzyma rs. 60, stoi i 
mieszkanie. Wiadomość, ulica Gołębia Nr 4 
nowy, u mosiężnika, między godziny 3 a 5 po 
południu. —21975—1—2

dla rękodzielnika, z zabezpieczeniem na liy - 
pot.eee domu murowanego, *w pierwszej poło­
wie szacunku do fojerkasy. na procent.umiar­
kowany. Wiadomość na Starem-Mieście Nr 
4/68, h gospodyni domu. —21961—1—1 

udoskonalona w krawiecczyznie i kroju, pra- i 
, gnie pracować w domu prywatnym, na stałe 1 
! lub na przych"'1’’'" —TT|i»~ ■ 
i Piekarska Nr

' do sukien zdatne i do maszyny. Ulica Długa
i Nr 22 nowy.—Labeasztein. —21958—1—3

ANGIELKA,
która się kształciła w Londynie, później w Pa- 
ryżu, umiejąca po francuzku i po niemiecku, 
posiadająca wyższą muzykę, wieku lat 29, 
stara się o natychmiastowe umieszczenie. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 7.—Dąbrowska.

-21970-1—1

poszukuje się na pierwszy numer hypoteki 
domu trzypiętrowego w Warszawie, przy je­
dnej z ulic pryneypalnych położonego, bez 
pośrednictwa osób trzecich Wiadomość, Je­
rozolimska Nr 7, mieszkania 1. —21877—2—2

minowany, parterowy, frontowy, wraz z pla­
cami i planami zatwierdzonemi pod budowlę, 
w całości lub częściowo do sprzedania, przy 
ulicy Leszno i Żelaznej.—Place mogą być 
wydzierżawione na składy. Wiadomość przy 
ulicy Żelaznej Nr 1144. —21946—W-3

Kjfa 11? P VT będący w sile wieku, posia- 
.UMJlin I 1 da języki: polski, łaciński i 
rossyjski, podjąć się może za Rządcę domu, 
prowadzenia rachunkowości lub pisania w ję­
zykach: polskim, łacińskim i rossyjskim, za 
ekromnem wynagrodzeniem. Wiadomość przy 
ulicy Widok Nr 6, w suterynie, u ślusarza 
Rudnickiego. ■—21954—1—3

nych robotach kobiecych, oraz szyjąca nis ma­
szynie i również znająca się na domowem go­
spodarstwie, —powróciwszy zo wsi z chlubne- 
mi świadectwami, pragnie przyjąć odpowie­
dni obowiązek w Warszawie, w jednym z za­
możniejszych domów prywatnych Wiadomość 
powziąć można przy ulicy Siennej Nr domu 9, 
mieszkania 14. —21960—1—2

VII klasy I-go Gimnazjum, Rossjanin, pra­
gnie udzielać lekcje we wszystkich przedmio­
tach, za stół i mieszkanie. Wiadomość przy 
ulicy Nowe-Miasto Nr 5, mieszkania 30.

-21920-1-3

Potrzebny jest zaraz Uczeń, do nau­
ki Ucznia klasy pierwszej, głównie francus­
kiego i niemieckiego, któryby chodził do Gi­
mnazjum IV, a chociaż w blizkośei, za stół i 
mieszkanie. Zgłosić się moina na ulicę Żó- 
rawią Nr 6. u pani Hejbowioz.

-21967-1-3

W
pici męzkiej, posiadająca dokładnie języki, 
ruski i polski,może mieć miejsce zaraz u Ludwika 
Pamyńskiego, prry ulicy Nalewki, pod Nrem 
2262 zamieszkałego. —21917—1—1

DAMA FRANCUZKA
wszechstronnie wykształcona, upoważniona od 

■ Wł. Edukaeyjnej na wykład języka francuz- 
kiego udziela w nim Lekcje z przekładem: 
rus. pols. lub niemiecki, doświadczoną przez 

. siebie metodą konwersacyjno-poglądową u sie­
bie, w mieście i po Zakładach Naukowych za 

! przystępną cenę. Przyjmuje także Uczeimi- 
i co na mieszkanie, wiadomość: Aleja Jero- 
: zolimska Nr 28, lewa oficyna 2 piętr. drzwi 
. 17 od godz. 10—12 z rana. 2—3—21122—

uzdatniona w szyciu na maszynie, krawiec- 
czyzaie i gospodarstwie domowem, poszukuje 
miejsca w Warszawie lub na prowincji. Wia­
domość przy ulicy Chmielnej Nr domu 48, 
mieszkania 14. —21015—1—1

Potrzebną jest

przyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące. 
Ulica Nowy Świat Nr domu 58, wiadomość 
w Mleczarni —21971—1—6

szyjąea bieliznę na maszynie Polack Sichmidt 
Germanin, do domu prywatnego, na ugodę 
miesięczną z życiem. Wiadomość, ulica Mo­
kotowska Nr 5, mieszkania 3, dom W. Okryń- 
skiego. —21976—1—1

Osoba Młoda, i
wesoła, przyzwoita, dobrze wychowana, zna­
jąca język franeuzki, ruski, umiejąca dobrze 
szyć na maszynie, poszukuje miejsca Panny 
do towarzystwa, przy familji lub osobie po­
rządnej, za bardzo małem wynagrodzeniem. 
Ulica Nowy-Świat Nr 37 nowy, stróż wskaże, i 
od godziny 3 do 7 wieczorem. —21952—1—1 ;

przybyła z prowincji, porządnej familji, dobrze 
wychowana, życzy sobie do zarządu domu lub 
do matkowania dzieciom —Tamże są do zby­
cia narzędzia miernicze. Wiadomość Nr 
2, ulica Marjańska, stróż miejscowy wskaże.

—21979—1—3

Zarząd Wód iiirarahych w Ciechocinku.!
 . . . , , .. „ ‘ dniejsze garnitury balowe, girlan

. Ogłasza, zq z powodu spełzłej bezskutecznie drugiej licytacji na 3-eh letnie wydzier- ; (sznelowe), garnitury ślubne od
żayienie prawa propinacji w Ciechocinku, odbędzie się w biurze Zarządu w Ciechocinku. Tamże s.a do zbycia: Ilusion, Ci 
dnia 23 Grudnia (■£ Stycznia) 1876/7 roku o godzinie 11 z rana, trzecia lievtacia in -ni ns. rńźnn Im’inrnwA namWp. ni-zp.i ln 
przez opieczętowane deklaracje od summy obniżonej rs. 1400 rocznie. ,<

Wadjum do licytacji z«źoie być winno w kwocie rs. 140.
Warunki powyższe przejrzeć można w Komitecie Głównym w Warszawie, przy ulicy 

Ciepłej Nr 8 i w Zarządzie mit jseowym w Ciechocinku. 1—2 — 21989 —

Potrzebny jest

WSPÓLNIK
; do interesu handlowego, z kapitałem od 200 
i do 300 rs. Wiadomość w sklepie wiktuałów, 
S ulicy Królewskiej pod Nrem 5, trzeci 

od Krakowskiego Przedmieścia.—Tamże 
potrzebna jest Sklepowa z kaucją rs. 100.

-21704—3-3

 

Do Księgarni W. M, Istomina 
w Warszawie, 

nadeszło z St. Petersburga nowe dzieło w językach: ruskim i polskim 

KODEKS HANDLOWY 
obowiązujący w guberniach Królestwa Polskiego 

IStfG rokn.
Cena rs. 2, w oprawie rs. 2 kop. 50.
2-3 — 21883 —

bli sr. 2, 
Za
Za
Afisze, repertuary i doniesienia przedsiębierea drukować będzie na swoim papierze 

bezpłatnie, zaś blankiety, bilety i druki, aż do wysokości rubli dwustu rocznie, również bez ■ 
płatnie, wszakże za oddzielnem wynagrodzeniem za papier o ile mu takowy przez Dyrekcje 
dostarczony nie. będzie.

Odstępujący w deklaracji największą ilość procentów od cen niniejszych i ofiarujący 
się opłacać corocznie na rzecz Dyrekcji Teatrów za prawo sprzedaży afiszów teatralnych i 
ust&newienia na takowe prenumeraty, najwyższą ofertę, za utrzymującego się przy licytacji 
uważanym będzie.

Do licytacji przypuszczone będą je dynie tylko osoby własne swoje drukarnie posia­
dające.

Przystępujący do licytacji, mogą składać deklaracje opieczętowane napisane na stem­
plu ceny kop. 30, podług załączonego tu wzoru na ręce Dyrektora Teatrów Folanda do go­
dziny 11 z rana dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 1376/7 r., po tym terminie żadna deklaracja 
przyjętą nie będzie.

Do tak napinanej deklaracji, dołączony być ma kwit Banku Polskiego nazłożone wuim 
wadjum w gotowiźnie lub papierach publicznych, w summie rs. 2500.

Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Teatrów każde dziennic-, 
w Warszawie, dnia 15 (27) Grudnia 1’876 r.

Prezes, p. o. Ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej Mości, Rzeczywisty Radca Stanu 
JHhicńanow.

Sekretarz, &. Smolikowski. 

Wzór do deklaracji,
W skutku ogłoszenia Dyrekcji Rządnwej Teatrów Warszawskich z dnia 15 (27) 

Grudnia 1876 roku Nr 1180, ja niżej podpisany właściciel drukarni pod Nr NN. w War­
szawie istniejącej, podaję niniejszą deklaracje, iż podejmuję się na przeciąg lat sześciu od 
dnia 1 (13) Stycznia 1877 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1883 roku entrepryzy drukowania i 
dostarczania dla Warszawskich T.eatrów afiszy teatralnych, rgłoszeń i repertuarów, z od­
stąpieniem od ustanowionych za takowe cen na korzyść Teatrów NN. procentowi prócz te­
go zobowiązuje się opłacać corocznie na rzecz Dyrekcji Teatrów za prawo sprzedaży afiszów 
tearalnych i ustanowienia na takowe prenumeraty summę rs. NN. (wypisać literami) pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych ---- ■’------------

Kwit Banku Polskiego na złożone wadjum rs. 2500 załączam.j....... — _
go dnia, mca i roku.

Od 1 (13) Stycznia 1877 r. potrzebny jest 

' CZŁOWIEK, 
zdolny do zarządzenia znaczną propinacją, za 
kaucją. Wiadomość w Starem-Mieście pod 
Nrem 22, u Rządcy domu. —21968—1—1

Potrzebną jest zaraz pożyczka, około

uzdatniona kompletnie w krawiecczyznie i m- ■ pOtrzaj)ne ą0 szycia bielizny, jedna ma- 
i szynistka i dwie podręczne. Wiadomość na 

Smoimfi ulicy, domu Nr 15, mieszkania 3. 
-21936-1—3

Francuzka i . Bena EHa,
z polskim językiem, potrzebną jest do jedne- będąca od trzech lat w porządnym domu.przy 
go z miast guberuialnych. Bliższa wiadomość, . dzieciach, może udzielać konwersacji i po- 
Hotel Saski Nr 71, od 4 do 5 po południu. , czątków 2—3 godziny dziennie za rs. 5 mie- 

—21926—1—2 i siecznie. Długa Nr 21, mieszkania 4.
-21932-1-6 

• do nauki. Ulica Bielańska, dom W. Kału 
i żyńskiegoNr 15, na 3-m piętrze.

—21943—1—1

Dnia 29 Grudnia 1876 roku. Piątek. Dnia 17 (29) Grudnia 1876 roku.

Odebrano świeży transport

■ HERBATY PWDOTEJ KIACłlTTfiSKIEJ 
w Składzie Firmy 

BAKUMENKO,
1 na Krakowskism-Przedmieściu, którą
i poleca Szanownej Publiczności. 21706

zamieszczonym.

Stałe moje zamieszkanie w Warszawie pod Nr NN. Pisałem w Warszawie tego a te­
go dnia, mca i roku. ,

1—3 (Podpisać imię i nazwisko) —21991 —

Dyrekcja Dróg Żelaznych

Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej
Podaje da wiadomości, że do dnia 4 (16) Stycznia 1877 roku o godzinie 10 przed po­

łudniem, przyjmowane będą w biurze Dyrekcji, lub też nadsyłane być mogą franco, dekla­
racje na dostawę podkładów na rok 1877, a mianowicie:

a. Dla drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.
23,030 sztuk podkładów sosnowych zwyczajnych.
45,690 ,, ,: dobowych „
13,015 stóp bieżących podkładów dębowych pod rozjazdy.

b. Dla drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej,
25,000 sztuk podkładów sosnowych zwyczajnych.
20,500 „ . „ dębowych „

.5,147 stóp bieżących podkładów dębowych pod rozjazdy.
Deklaracje winny być opieczętowane i opatrzone napisem:
„Deklaracje na dostawę podkładów na rok 1877.“
Otwarcie deklaracji nastąpi dnia 4 (16) Styczaia 1877 roku o godzinie 10 nrzed po­

łudniem w obecności submittentów, o ile się zgłoszą,
Waruui szczegółowe na powyższą dostawę, przejrzane być mogą każdodziennie z wy­

jątkiem Niedzieli i Świąt, w godzinach biurowych w Biurze Dyrekcji, oraz w Kancellarjaeh 
Zawiadowców Stacji: Wartzawa, Skierniewice, Piotrków, Częstochowa, Sosnowice, Kutno i 
Włocławek, l g  21639 —

DYREKCJA RZĄDÓW* 
TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w biurze Dyrekcji w Gmachu Teatrów pomie- 
seczouem, odbędzie się w dniu 30 Grudnia 1876 r. (II Stycznia 1877 roku) o godzinie 11 
z rana, licytacja in minus prze; opieczętowane deklaracje na entrepryzę drukowania dla 
War’zawskieh Teatrów afisty teatralnych, ogłoszeń i repertuarów w ilości okolą 590 ryz, 
tudzież biletów i blankietów kaneellaryjnyeh około 62 ryz rocznie, od cen następujących.

Za blankiety bes tekstu, pierwsza ryza rs. 1 kop. 50, za następne po kop. 75.
Za blankiety z tekstem, pierwsza ryza rs. 2, za następne po rs. 1.
Za druki tabelaryczne, raporta i inne regestra, pierwsza ryza rs. 4, następne po ru- 

diuki na kontrakty, każdy arkusz w 1000 egzemplarzach, po rs. 6, 
wehodowe i inne bilety, za każde 1000 sztuk, po kop. 50.

, ’ \na swoim papierze
blankiety, bilety i druki, aż do wysokości rubli dwustu rocznie, również bez ■



Ulica MIOjfrOWA, Nr 490/1, dom <BV. Uessera.
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angielska w najlepszym gatunku.
iv u** żelazne kule, z mufkami do rozprowadzania pary, wędy 1 gazu, 

wszelkich, wymiarów, poczynając od % cala średnicy wewnętrznej. Rury tc kosztu- 
w Porównaniu z rurami miedzianami tychże samych rozmiarów, tylko celowe ta- *■••* 

&o co. te ostatnie. « j r
Ręczniki i odnogi wszelkich wymiarów, odpowiednie do tychże rur.
Hury żelazno kute do pary, od 3 do 24 cali środnicy, z szajbami, używa­

ne także powszechnie przy ogrzewaniu zakładów fabrycznych parą, o połowę tańsze 
od rur miedzianych.

Wszelkie mosiężne przybory do rozprowadzania gazu, np. beki, kraniki 
przelotne, kraniki do rurek lutniowych i t. p.

Bury ołowiane różnych wymiarów.
Sury ołowiane wewnątrz oynowane, cyną wykładane.
Bury cynowa różnych wymiarów,

po cenach jaknajtańszyeh, poleca

H. ICEfcJKZFT. ? 
HORO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH § 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. ©

Egzystujące od roku 1866. ~
1—0 21579-

w mieście fastowh
stacji kolei Brzesko-Kijowskiej i Fastowskiej

Przyjmuje w komis i pośredniczy w hurtowej rozprzedaży na Zachodnie i dalsze gu­
bernie Cesarstwa, wszelkich produktów pochodzących z fabryk Królestwa Polskiego. Ekspe- 
djuja wszelkie towary i ładunki kolejami żelaznemi i z kolei żelaznych do miejsc przezna­
czonych. Daje zaliczki na różnego rodzaju zboża, które przyjmuje w komis do sprzedaży 
w Królewcu, Wrocławiu, Brodach, Warszawie i Odessie.

Kupuje j sprzedaje zboża, nasiona buraków, nasiona traw i t. p. Dostarezarcza wszel­
kie narzędzia i maszyny rolnicze i przemysłowe z krajowych i zagranicznych fabryk.

Dostarcza sztuczue nawozy własnej i zagranicznej fabrykacji Leśne materjały, wapno, 
gips, cement, węgiel kamienny, węgiel z kości i krupkę dla cukrowników, kwas siarczany, 
solny i t. p. 6—6 — 18137 —

i, zwracać należy

L. pray ulicy Zórawiej
Mr IGO®

(róg Marszałkowskiej).
Mani honor zawiadomić, Szanowny Publiczność, iż w nowo 

zbudowanej obszernej
udzielam lekcje konnej jazdy, tak dla Dam jako i Mężczyzn (wie­
czorem przy oświetleniu)

Przyjmuje również konie na stajnię i <lo ujeżdżania.
Polegając na względach dotąd mi okazanych przez Szanowną 

Publiczność, mam nadzieję, że i nadal zaszczyci mnie swem zau­
faniem. ss<e>«.

9-0 "■ - 19006 -

ODALISK,
nadszedł świeżo i jest do nabycia u Aleksandra Kocha, Perfumera przy ulicy Słowo- 
Senatorskiej Nr 4, oraz u Pani Jekiel Nr 45S, w domu zwanym Roezlera. Odalisk 
od lat 10 udowodnił, że jest środkiem niezawodnym dla zniszczenia zmarszczek płci, piegów, 
plam, opalenizny twarzy, ubielając ją przytem stopniowo. Dla nadania płci naturalnej, chwi­
lowej białości, dodaje się kosmetyku w pudrze „La Beautć imortelle," który się przy Oda- 
liaku sprzedaje. Cena za flakon Odalisku rs. 2, za pudełko pudru rs. 1 kop. 50. 
Dla odróżnienia od podrabianego Odalisku, należy zważaó na pieczęć flakonu, na której są 
wyryte słowa: „Aprobowany przez St. Petersburski Medyeyjski Departament," zaś na infor­
macji użycia, należy uważać na podpis: „Le premier Agent Dobrzański." — 17558 —

SKŁAD MATEBJALÓW APTECZNYCH

A. JF®
Senatorska Sr „podjSIontan,**

sireymał tegerowme transport*.

Tranu lekarskiego Dra Jongh.
Tranu białego parowego (Codliver Oil),
Tranu lekarskiego żółtego,

WiSsyataie w wyborowych gatunkach, z któremi ma zaśiesyt polecić się. 
44-9 ____ _ 16879—

90

TRAN szwedzki

Ulica Senatorska, Ir 464 (5),
obok kościoła Ś-go Andrzeja,

• • 1 • W J J • 1

Skład Główny przy rogatce Jerozolimskiej. 
F i 1 j a przy ulicy Tłomackie pod Nr 3. — Ceny z dostawą. 

Za korzec węgla grubego najcel. Szlązkiego I gatunku rs. 1 k. 
„ „ „ kostkowego uaj. „ I „ „ k

„ „ „ grubego nailcp. „ II „ „ k.
Za sążeń kubiczny drzewa sosnowego szczapowej rs. 13 

11 11 1) 11 OlSZOWegO ;; ;; 14
„ „ ,. „ brzozowego „ „ 16

Drzewo drobno rąbane o rs. 1 droższe na sążniu. Przy większych 
m-owieniach odstępuie się od 3% do 20%. 
ezonym przy obstalunku w wozach z amykany

- • 1 za' ,. Dostawa w terminie ozna- 
'ąh na kłódki. 6—6—20458

HYDROTERAPJA
Nowe Miasto nad Pilicą

Zatłal PHjnioteimj.
Cały rok w lecie i w zimie otwarty, przyjmuje wszelkich chorych do leczenia tak wo­

dą jak i środkami lekarskiemi. Elektryczność, ścieśnione powietrze, dwóch stałych lekarzy, 
pokoje oddzielne i wspólne, Restauracja, Billard, Czytelnia.

Szczegółowe objaśnienie w Zarządzie Zakładu w Nowem Mieście »ad Pilicą, lub 
w Aptece Kuch arzewskiego w Warszawie, Senatorska Nr 480.

Dr Bieliński Dr Kondracki
6-6 20011 —

NADTO POLECA:
Ocet winny stołowy i Estragonowy z własnej fabryki.
Ultramarine do bielizny.
Farbki i Krochmale w rozmaityh gatunkach. 
Benzinę do wywabiania plam i prania rękawiczek. 
Massy woskowe do zaprawiania posadzek. 
Oliwę Malagską do palenia.
Korzenie i 'raasiona używane w gerzelnictwie i gospodarstwie. 
Zioła i wszelkie materjały apteczne.

Przetwory i Preparaty chemiczne tak z własnej fabryki 
w Tarchommie pod Warszawą 

jakoteź z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. — 15378 —

COD-LIVER-OIL
oraz Tran z Bergen w najlepszym gatunku,

I wyłącznie do użytkn lekarskiego przygotowywane, nadeszły w świeżym transporcie do Apte
i ki K. Kucharzewskiego, Magistra Farmacji, ulica Senatorska, Nr 480. Tran w ^połączeniu 

z preparatami żelaznemi, Apteka utrzymuje w odpowiednim zapasie. 6—16 — 20042 —

^
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ODKRYCIA I WYNALAZKI
Dz'elo ozdobione 192 pięknesii drze torytami, wyszło z druku nakładem Jana Nos- 

<wskiego. Dostać można w Kaatorze Drukarni wydawcy, Mazowiecka Nr 11, orar 
we wszystkich księgarniach. Cena rs. 2, w ładnej oprawie rs, 2 kop. 40.

5-6 — 21081 —

AMERYKAŃSKI GLANS

Uliea Senatorska, Nr 22,. dom W-go Józefa Epstein.
ES®. Bielizny gotowej u mnie nie ma. 44—50 —12231 —

mich warJEh* ’ Kielcach R°bsJ:ł Zieg,er. * Sp0ika- sPrzedaJe na ^esa- 
0 O 19995 —

do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS

J?BóS».a Finlandzkie i zagraniczne.
Wyroby taia»a Finlandzkie i zagraniczne.
Fragdza lniana surowa i bliehow&na.
Szpagat kolorowy i szary.
Werki w różnych gatunkach, również wyroby Jedwabno s fabryki pana

Gh. BtJŁBERG w Si. Petersburgu
poleca po cenach najtańszych przy największym wyborze

w wielEiim wyborze 

MĘZKIEI DAMSKIE 
najnowszych systemów

ja.k ca,e metalowe na śrubach od rs 2 — 
Amerykańskie Halifax rs, 6, z drew- 

gg| manemi kopytkami od kop. 40 za parę

3 poleca
SKŁAD TOWARÓW ZBLAZNYCH 

ROBERTA ZIEGLER, 
ulica ©lug’a, Hotel Miemiecfci.

Handlującym odstępuje się znaczny rabat

Fabryka Roberta Bohte
Warszawa. Nowy-Świat Nr 38, 

KUCHNIE W TO WE 
Wynalazek nowy przewyższający wszyst­

kie dotąd znane.
7—18 Handlującym odpowiedni rabat. — 21099 —

Główny Skład DROŻDŻY prasowanych.
s renomowanej fabryki

A. WQLFSCHMIDT 
w RYDZE,

w niczem nie ustępujących słynnym drożdżom wiedeńskim, po cenie nader 
miarkowanej.

W. BEYER.
ulica Długa, Hotel Drezdeński, mieszkania Nr 4. 19—39 — 19281 —

w Bostonie.
Wyrób ton nieporównanej dobroci, łatwy w zatosowaniu i tani, używa się 

w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny od zwykłego obówia i wyrobów siedlarskieh. B) 
Sronzowy do skór i obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. HALLE, ulica Senatorska Nr 18 p«d „Słoniem,“ gdzie sprzedaż hurtowa 
i detaliczna tegoż, już urządzoną została.

Boston, 1-go Listopada 1875 r.
95-0—18361- HAUTHAWAY & SONS.

  

a 
Przyjmowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 

zagrodzony

Medalem zasługi

u-

i gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxg
| Śliwki Fraiwkie |
X tegoroczne, X
X nadeszły już do handlu X

BRACI WRÓBEL «
X w różnych gatukach, zacząwszy od >’
X kop. 25, za jeden funt. “ X
X 8-0 — 20558 — X\ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxy 

Lodownia
jest zaraz do wynajęcia przy ulicy Nowe- 
Miasto Nr 4, obok kościoła Ś g» Kazimierza. 
Wiadomość u Rządcy domu lub u stróża.

 -21682-4- 6

Niewielkie sumy, 
przypadające do podniesienia z kas rządo­
wych lub Banku Polskiego, kto ma do “od­
stąpienia, niech się zgłosi do lokalu Nr 6, 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta.

-21738- 3—6

jodna na 12 osób, druga na 14 osób i jedne 
Sanki małe, są do sprzedania. Bliższa wia­
domość u Szwajcara Hotelu Paryzkiego.

-21922-1—3

Korzystny Interes.
do odstąpienia za kaucją, dla osoby, która 
sobie życzy mieć spokojne zatrudnienie. Wia­
domość, ulica S to Krzyzka Nr 25 nowy,mie­
szkania 1, na dole. —21924—1—3 

(tanio) Futro Szopy 
jest do sprzedania w dobrym stanie, na oso­
bę w.rostu dobrego. Wiadomość pod Nrem.9, 
ulica Aleksandrja, w mieszkaniu Felczera.

-21909—1-3
Do sprzedania nie drogo:

Salopa lisy, wełną kryta, kołnierz elkowy, 
kufer wielki okuty, 2 suknie jedwabne po­
włóczysto strojne, zielona i czarna i inna 
używana damska garderoba, włosy blond na 
pukle, złotawego i kasztanowatego koleru, 3 
książki, dykcjonarzów, polsko-rusko-francuz- 
ki, dawniejsze. Wiadomość w sklepie pieczy­
wa Szulca, przy bramie, Nowy-świat Nr 7 
nowy^  —21910—1—3

S ££ Ł A :o

Węgli i Drzewa 
Wincent Dyamentowskiego, 

Aleja Jerozolimska Nr 23, 
sprzedaje węgle kamienne i drzewo opałowe 
w najlepszym gatunku, po cenie umiarkowa 
nej- -20659—11-15

Ceny Węgla i Drzewa
W SKŁADACH

Kilka garniturów złotych paryskich, 
jest do sprzedania. Wiadomość, ulica Orla 
Nr 7, mieszkanie w bramie na lewo na dole, 
od 3 do 6 po południu. —21734—3—3

Za korzec węg. grub, najeel. Szlązkiego 95 k. 
» » » kost. „ B 85 „
» » » grub, z Kopalń Mikołaja 85 „

dostawa natychmiastowa, w obce kupującego, 
na wagę lub na miarę, od dostawy dolicza się 
5 kop. od korca.

Za sążeń kub. drzewa sosnowego rs. 13, 
» » „ „ olszowego „ 1A.

Obstalunki przyjmują składy moje:
1- szy ulica Leszno Nr 68.
2- gi „ Karmelicka Nr 5, wprost Szpi­

tala Ewangielickiego.
 -20902-9—10

DO SPRZEDANIA.:
. 1) 2 Szafy do towarów, duże, oszklone, 
jesionowe, na orzech politurowane, jedna z 4, 
druga z 20 szufladami.

2) Rygały sklepowe, szafy i półki so­
snowe, kilka bufetów sosnowych, lampy do 
nafty.

3) Drzwi dubeltowe, blachą żelazna 
okute.

4) Kamiona dubeltowe od gazu, oraz 
2 lampy gazowe ścienne

Ulica Senatorska Nr 22, stróż wskaże
- 21881—2—3

Naprzeciwko Zamku, do sprzedania bezpo- 
śriednictwa osób trzecich

Wiadomość na miejscu w ulicy Ślepej Nr299, 
u Właścicielki na 1-m piętrzę.

—21406—6—6

spiesz-

Jalkóha w Warszawie 
Nr 619/20 (5).

wszelkiego rodzaju wyki 
nie, dokładnie i

Na korzystnych warunkach, jest do wy­
dzierżawienia

Wiadomość w fabryce fortepianów Kernlopfa, 
przy Placu Krasińskich Nr 3 nowy, pod fila­
mi. —21950-1—1

Drzewo opałowe, 
szczapowe, krótkie, sążeń kubiczny rs. 6 kop. 
50, olszowe rs. 8 kop. 50, jest do sprzedania 
na Kępie pod Siekarkami, czyli o wiorstę od 
rogatki Powązkowskiej. —21949—1—1

Ktoby zecheiał przystąpić do urspółki 
z odpowiednim kapitałem, dla wyrobu

Piwa Bawarskiego, 
na- gruncie we własności ziemskiej, w miej­
scowości otoczonej kilkoma miasteczkami, 
gdzie fabrykacja podobna znajduje się dopie­
ro w odległości mil 8. Może mieć udzieloną 
wiadomość przez stróża domu, Miodowa Nr 8, 
który wskaże właściwego interesanta, od go­
dziny 2 do 4 po południu. —21957—1—2 

Jest ds sprzedania: 
Komplet Tygodnika Illustrowanego do 
roku 1876 jak również 18 tomów Encyklo­
pedii Powszechnej Orgelbranda. Wia­
domość przy ulicy Nowy-Świat Nr 18 nowy, 
na I m piętrze od frontu. —21982—1—3 

Kamieois Młyńskie 
francuzkie, używane, potrzebne są Wiado­
mość, Jerozolimska Nr 36, mieszkania 2.

-21978-1-3 tere-cus-ns. —r.'.->Twencr.:r.

Z pierwszej ręki do sprzedania: 
Maku pudów 100, Fasoli pudów 200, Miodu 
pudów ICO, Potaszu lutrowanego pudów 250, 
Wełny dobrej pudów 100, prostej pudów 100. 
Zgłosić się do mieszkania Nr 1, parter od 
Chmielnej i róg Zgody Nr 1—B.
___________ -21972-1—2

Obywatel miasta Grodna Jankiel Wolgel, 
zgubił: 1) Surdut.

2) Kamizelkę.
3) Majtki, 1 para.
4) Manierki 2.
5) Sukieneezka dziecinna wełniana.
6) W surducie był pasport i prośba 

na zwyczaj >iym papierze do Gubernatora mia­
sta Grodna, wszystko to zawinięte było 
w płótno i związane 2-ma rzemieniami. Hotel 
Europejski Nr 50.—Nagroda rs. 5.

 _  -21959-1-1

w "SANKI 
są do sprzedania, systemu Petersburskiego 
nowe, oraz używane. Ulica Długa Nr 16, 
na wprost Soboru Prawosławnego.

-21788-3-3

używane w bardzo dobrym stanie, są do 
sprzedania za cenę umiarkowaną pod Nr 9 
ulica Nowogrodzka —21886—2—3

Do sprzedania

Sanki parskom 
z fartuchem, przy ulicy Śliskiej 

Nr 3, u Dorożkarza. —21931—1. 3

Są do sprzedania 

Saski nowe, 
parokonne i Futro czarne, oodbite psami sy- 
birskieńji. z kołnierzem niedźwiedziowym. Uli- 

i ca Pańska Nr 24 nowy, wiadomość u wlaśei- 
' cielą domu. “ —2192!!—1—3

^



ADMINISTRATOR 
LASÓW 

należących do dóbr Wilczkowie Górne, 
położonych nad rzeką Wisłą, podaje niniej­
szym do publicznej wiadomości, że w jego 
mieszkaniu, we wsi Augustowie* powiecie 
Kozienickim, dnja. 21 Grudnia (2 Stycznia) 
1876/7 r., o godzinie 12 w południe, odbywać 
się będzie sprzedaż przez licytację drzewa-, 
oszacowanego na wycięcie w pómienionyeh 
lasach Wilczkowiee Górne i rozdzielonego na 
7 WtJ1, od sumy szacunkowej rs 749 kop.

/2j ogółem lub stosownie do woii konku 
rentów, pojedyńczemi działkami. Warunki są 
ao przejrzenia w mie^k&niu Administratora, 
inn»1Uni a° llcytaciłx wymaga się w wysokości 
10% sumy 8z»-ani:owej. _21578-1-3

REKOMENDACJA 
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon 

L. Puczkowskiej, 
ulica Żabia Nr 5. —20S77—

Potrzebny jest zaraz 

MECHANIK 
do maszyn do szycia, do miasta Płocka, do 
Składu Maszyn do szycia. Wiadomość u A. L. Kleju, Grzybów 2 w Warszawie, lub też 
adres przesłać do Płocka, do M. Kaufman, 
Magazyn Mebli w Płocku. —21721—3—3

ze świeżym pokarmem, są u Akuszerki Kon­
drackiej. Szczygla Nr 5. —21961—1—1

Ód kaszl u. - 
i piersiowych słabości, 

wyrabia Apteka J. Różyczkiego na Pra­
dze, znany od lat wielu S.^rop i Ziółka, 
które to wraz z przepisem użycia w trzech 
językach nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
50 kop.—Ziółek paczka 25 kop.

-20695-8-8

Za pół ceny!
Nowe 3 Futra: Rotundo szaroburych lisów 
rs. 120, Salopa takaż sama rs. 100, Elki 
amerykańskie męskie rs. 400, są do sprzeda­
nia z powodu zmian interesu. Dowiedzieć s'ę 
można w Młynie Parowym, Ulica Wilcza 
Nr 15. -21808-2-3

| Na Kompot |
* ' świeżo otrzymano X; 
,5 jak SliwSti suszone Węgierskie

„ «9abZka „ obierane
< „ ChruszM „ „ w

Szeptała (rodzaj śliwek), ® 
'u' poleca SSaadel "

BRACI WROBEL |
' i obok Kościoła Ś-go Krzyża przy Kra- w 
K kowskiem-Przedmieściu. 19—0—19322 w

Mele fapi3.w3
ezy li. formy, na wszystkie ubiory dla dam i 
dzieci od kop. 30. Ulica Krakowskie-Przed- 
mieśeie Nr 85, w domu przechodnim zwanym 
Roezlera, w Zakładzie Nauki Kroju A, Ga­
łeckiej. -20012^-6—6

PARIS

$PE@ML$.A fabryka 
Kass żelaznych 
ogniotrwałych 

febeda laths 
Nowy-Świai Nr 33.

Wielki wybór. Cenniki ills-
gtrowane z rozmiarami i wagą. 7—24—21098

SOCIfiTfi
DU

CO&PTOIR GENtm ROSSĘ
4, rue Scribe (Grand-Hdtel)

Rozmiana pieniędzy, sprzedaż i kupno 
ruskich papierów publicznych.Przyjmuje 
obstalunki na towary i wszystkie inna 
przedmioty po cenach fabrycznych, za­
łatwiając je i za listownem porozumie­
niem się.

Transport towarów. Expedytorzy Ce- 
sarkiej Ambassady w Paryżu i Cesar- 

skiej Akademii Sztuk pięknych. , 

8®k£ac! Wyrobów EesEyk®t£&Ms 
SMWi

grśeiuileśioBy pod Nr 3d hs SSowy- 
świat i tamże przyjmuje jak dawniej obata- 
lunki i reperacje na wszelskie roboty w za­
kres koszykarski wchodzące, jak również 1 
wyplatanie butelek dó fabryk, perfe- 

merji, win, wódek i i. p.
KSa też i gotowe roboty. •‘^0 |

QOOOOO0OOOOOOOOOOG©cg 
g Technik hutniczy, g j 
© zdolny de samodzielnego prowadzenia © 
@ fabryki szklą wyrabiającej głównie O ’ 
□ wszystkie przyrządy do lamp, oraz in- 0 ’ 
Q ne szlifowane przedmioty, posiadający 0 : 
© dobre świadectwa i kaucją odpowie- O 0 dnią, może znaleźć natychmiastowe 0 0 pomieszczenie pod korzystnemi warun- O 0 kami. Wiadomość w kantorze I. Lilien- @ 
© Sterna, przy ulicy lir. Berga Nr 9. ©
q 3-3 _ 21468 — ©

|88Sii2S*B' domu PrzI ulicy Pi"nej pod 
Nrem 17 nowym, na 4 piętrze ol 

frontu, przyjmuje się 

Bielizna i taiecczpa 
za cenę bardzo przystępną, wszelkie obrębia­
nie i pikowanie na maszynie.—Tamże "jest 
Osoba, któraby mogła chodzić do domu pry­
watnego do roboty, obznajmiona w krawiec • 
czyznie i bieliznie. —28889—4—0

QT interes korzystny' Q j 
0 Z powodu słabości zdrowia jest do Q i 
0 odstąpienia w każdym czasie Magazyn £3 
0 Strojów i Ubiorów Damskich, z wszel- Q ! 
0 kiemi przyborami i Sklepem elegancko 0 
Q urządzonym, gazem oświetlonym, oraz 0 j 
0 mieszkaniem z firmą dobrze renomowa- Ó 
Q ną i od lat kilku ustaloną, przy ulicy Q 
O pryncypalnej w miejscowości sprzyjają- 0 
0 eej korzystnie takiemu zakładowi, pod C3 
0 warunkami degodnemi. Reflektanci ra- 0 
0 ezą zastawić adresa w Redakcji Kurie- O 
0 ra pod Lit. D. N. 3—3—21331 0

T0RD-B0YAUX. — ŚRODEK NIEOMYLNY
Dla wyniszczenia 
szczurowi myszy, 
GIM.TIW etC°, 
passage de 1'Ely- 
see - des- Beaux - 
Arts,17,w Paryżu 
i u wsrystkich 
aptekarzy i dro- 
gistów.

&
§2

%
n 
h

Zamówienia na drzewo | 
przy ulicy Marszałkowskiej w domu Nr 
35, mieszkania Nr 7, przyjmują się za- 
mówienia na drzewo opałowe z odsta- fg 
wą na miejsce po cenie następującej: 

Sążeń olszowego rs. 13, sążeń zaś 
drzewa sosnowego rs. 12.

1-4 - 21944-

Zakład Stolarski
S. Piekarskiego, Bednarska Nr 13, poleca 
Szanownej Publiczni ści B5EE5LEJ, o 20 pro- • 
cent taniej jak w magazynach, jako to: sza- i 
y, łóżka, komody, biblioteki, stoły obiadowe, j 

(nowe), garnitur i toaleta używane i inne j 
meble na wykończeniu, może być i na wypłat 
za poręczeniem,—z ozem się polecam.

Są do sprzfidanh:
Salopa lisowa, materją kryta, używana, koł­
nierz i mufka, tomakowe, okrycie syberyno- 
we, kaftanik aksamitny i inne rzeczy do ubra­
nia służące. Ulica Ogrodowa Nr 14, 1-sze ' 
piętro, codziennie od godzisy 9—12.

—21940—1—3 i
Jest do sprzedania za nizką cenę

kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół, sofa, sze- i 
slong i fortepian. Ulica Bracka Nr 13, uTa- 
pieera. —21925.—1— 6

Z powodu wyjazdu jest 

Maszyna do szycia 
Zyngiera, do nabycia za bardzo przystępną 
cenę, mało używana. Tamka Nr S5, miesz­
kania 27.- R Ciesielski. —21833—2—3

Jest do odstąpienia pod bardzo korzystne- 
mi warunkami

DYSTRYBUCJA
przy ulicy Miodowej, wprost Sądu Okręgowe-

• go. Wiadomość na miejscu —21977—1—3
W Drukarni „ Kurjara Waissawskiega?'’—Plac Tsatotisy Hr 478 (sowy'S).

Są do sprzedania dwa 

Garnitury Mebli, 
sechowy, zupełnie skończonemahoniowy i orzechowy, zupełnie skończone i 

pokryte rypsem, także są całkiem kryte me­
ble, różnych fasonów, można nabyć po cenie 
bardzo nizkiej. S-to Krzyzka Nr 14, u Tapicera

L BRENERT.
—212C°—6—6 

fiaraltur Mi 
orzechowych, składający się z kanapy, 2 fo­
teli, 6 krzeseł i stołu, bardzo mało używany 
i Szeslong skórą kryty, używany, do sprze­
dania u Tapicera, przy ulicy Nowy-Świat Nr 
57, w domu gdzie Fotografja p. Brandla.

-21824-2—3

Jest do sprzedamaF” 
Szafirowej brokateli 25 łokci, komoda jesio­
nowa, 3 krzesła wiedeńskie, 3 garnki duże 
miedziane i szafka lakierowana do książek. 
Wiadomość przy ulicy S to Jerekiej Nr "12a, 
mieszkania 9. —21927—1—3

TRZCINA

Jest do sprzedania

J
dziewięć miesięcy mający z rassy pin­
czerów, maści czarnej. Wiadomość pod 
Nr 37, ulica Złota Nr mieszkania 11. 

1—2
xmonorax

bardzo dobra, dosyć długa, biała, jest do 
nabycia po cenie umiarkowanej, na placu W. 
Jawiea. Róg Szerokiej, Miłej i Dzikiej Nr 38.

-21941-1—3

U Akuszerki Zielińskiej
pod Nrew 15/1089 ulica Twarda, są Hamki 
wiejskie i miejskie,—Pokój dla chorej, tio- 
skliwa opieka zapewnia się i Pokój do od­
stąpienia z osobnem wejściem. —21947—1—1

Różna Lokale

mogących być połącąonemi, w każdym czasie 
do. wynajęcia. Twarda Nr 36.—21453—5 —6

są do wynajęcia, drugi dom od Chłodnej, 
przy ulicy Wroniej Nr 26 nowy.

-21942—1—19
Z powodu nieprzewidzianego wyjazdu, na 

Hożej ulicy pod Nrem 16, naprzeciw ogrodu 
W go Kroneuberga na 1 m piętrze od frontu 
do odnajęcia od I go Stycznia 1877 roku

2 przedpokoje, pasaż, kuchnia ze zlewem, spi­
żarką, piwnicą, stajnią i wozownią, stancją 
dla stangreta, za 1.50Ó rs. rocznie.—Tenże 
lokal może być rozdzielony na 9 pokoi, 
z przedpokojem, pasażem, kuchnią ze zlewem, 
spiżarką i t. p., stajnią, wozownią, stancją 
dla stangreta, za 250 rs. kwartalnie i na 4 
pokoje z przedpokojem, sehowankim, piwnicą, 
za 125 rs. kwartalnie; schody gazem oświe­
tlone.—Zwiedzić można w każdym czasie.

-21766-3-4

jest do odnajęcia od Nowego Roku, 5 pokoi, 
przedpokój i kuchnia, suche i ciepłe. Wiado­
mość w RekomssdacjiNauczycielskiej B. Sien­
kiewicz. Nowy Świat Nr 33. —21781—3—3
Kilka odrestaurowanych 1, 2 i 3 pokojowych 

Rs. 450, 
jest, do wypożyczenia zaraz, na pół roku lub i 
więcej, w procencie żąda się pokoju, życia i | 
usługi. Osoby interesowane zechcą złożyć ś 
adresa w Redakcji Kur. Wars?, pedlit. B.M. !

-21938-1-1

z meblami, jeden lub dwa, ze wszystkiemi 
wygodami, do najęcia katdego czasu, przy 
ulicy Chmielnej Nr 33, 1-sze piętro, miesz­
kania Nr 4. —21969—1—3

Ktoby miał do odnajęcia umeblowany 

obszerny Pokój, 
na Placu Ś-go’ Aleksandra, raczy przysłać 
adres do stróża domu pod Nr 18, przy ulicy 
Chmielnej. -21973-1—3 

Sfowy-Świat Nr 40. 

Pohje omoblowane, 
z pościelą i usługą, są do wynajęcia na dnie, 
miesiące i tygodnie. -21326- 3—3

Trzy P« koję ' 
przedpokój, kuchnia, na 1 ,m piętrze od fron­
tu, do odstąpienia za rs. 55 kwartalnie. Browar- 
a Kr e- —21.803—3-3

Ża 250 rs. j 
4 pokoje, przedpokój i kuchnia, oraz 2 poko­
je i kuchnia, za rs. 120 i dwa sklepy, jeden 
za 120, drugi za 150 rs., przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 6 nowy. —21385—6—6

Do wynajęcia od Nowego Roku

4 pokoje, przedpokój
i kuchnia, 

przy ulicy Senatorskiej Nr 22, na 1 m 
piętrze od frontu. Wiadomość na miejscu, 
stróż wskaże —21880—2—3

W blizkośei kolumny Zygmunta, przy ulicy 
Podwale Nr 12, do wynajęcia cd Nowego Roku 

Dwa Pakojo, 
na parterze, z piwnicą i górą wspólną, za ce­
nę roczną rs. ISO. Wiadomość w Zakładzie 
Optycznym J. Pik. —21834—2 —3
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LOKAL.-, 
składający się z 2 pokoi i kuenni, nar -.-m 
piętrze, jest do wynajęcia od Nowego Roku 
1877, na ulicy Marszałkowskiej Nr 73, czwar­
ty dom od Ogrodu Saskiego Wiadomość u 
stróża. —21827-—2—3

Blizko Nowego- światu, z oknami aa połu­
dniowe słońce, nagl-m piętrze

10 POKOI, 
przedpokój i schody ogrzane, kuchnia, piwni­
ca, stajnia i wozownia, każdego czasu rocz­
nie lub kwartalnie, do wynajęcia. Wiadomość 
u stróża Nr 4, Warecka. —20072—8—8

Jest do odstąpienia w każdym czasie

z pokojem i oknem wystawowem, z towarem 
i z calem utządzeniem, za bardzo przystępną 
cenę. Wiadomość na miejscu pod Nrem 2, 
ulica Piekarska. —21676—3—3

Na jednej z pryncypalnych ulic, jest do od­
stąpienia

elegancko urządzony wraz z pokojem, cały 
lub w połowie, zdatny na Magazyn Mód, to 
wary łokciowe, jak również i na inny pro ce­
de. Reflektanci raczą zostawiać adressa 
V? Redakcji Kurjera Warszawskiego pod li­
terami R. R. -21332-3-3

NAGRODY RS. 2.
Zginął 7-mio miesięczny duży PSESS, 

w dniu 22 b. m., szerść" szara, czarne plamy, 
pół mordy z prawej Strony ma czarne. Ła­
skawy znalasca raczy go odprowadzić za na­
grodą na ulicę Senatorską pod Nr 15, miesz­
kania 1,—wrazis przeciwnym, nieprawy, wła­
ściciel będzie pociągnięty do odpowiedzialno­
ści sądowej. —21928—1—3

Zginął pięcio miesięezoy 

W y ż e ł Pies, 
rassy ponter, w dniu 20 b. m.—Szerść czarna 
z białi-mi plamami, na nosie, łapach do poło­
wy i piersi. Łaskawy znalazca raczy go od 
prowadzić na ulicę Szkolną pod Nr 4,a miesz­
kania 2, za nagrodą, wrazle przeciwnym nie­
prawy właściciel będzie pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej. —21762—2—3

uszy żółte, przybłąkał się dnia 22 b ni. 
Gmina Brudno Nr 30 domu. -21953—1-3

Wyżeł Pies, 
przybłąkany dnia 23 b. m., można go ofleb -a&i'' 
w Dystrybucji na Nowym-Swiecie pod Nwpł 
3, za zwróceniem kosztów, wrazie nie yplo 
gżenia się, w przeciągu 24 Rodzin P.z e 
sprzedany, —21929 -11
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